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Jedność ludu pracujacego 
źródłem wspaniałych osiągnięć Polski Ludowe~ 
Cały naród pozdrawia żniwiarzy w dniu dożynek ogólnopolskich na Psim Polu pod Wrocłow1em 

Przem6wfienie Prezydenta RP tow~ Bole-sława B~eruta 
Ol>ywatele! Bracia chłopi! ;"~11iwiarki i żniwiarze! Rodacy! , 

W dniu pi~knej i radosnej uroczystości dożynek ogólnopolskic!t 
składam wam gorące pozdrowienia w imieniu całego narodu. 

Szczodry plon przyniosła nam_ tego roku nasza najmilsza ziemia 
polska. Po raz czwarty zebraliśmy żniwo z odzyskanej prastarej 
naszej ziemi piastowsldej. A z każdym rokiem daje nam ta ziemia 
zbiory obfitsze. I nikt z nas nia powinien wątpić, że plony przy<.;z
łych lat wzrastać będą w całej Polsce i starczy w niej chleba dla 
wszystkich. 

SK,~D CZERPIE11Y TĘ \YIAR~ I GDZIEŻ JEST źRóDŁO TEJ 
I 'l'Ę PEWNOść? SIŁY I RADOśCI? . 

Czerpiemy ją stąd, że siły nasze 
rosną, że naród polski staje się co
raz bardziej zdolny do tego, aby u
czynić swą ziemię ży~ną i bogatą, 
aby jej plony był:y !1iezawodne. 
Dzi-:ki naszemu ustroJOW1, opartem11 
na brater,;kiej solidarności ludzi pra
cv potrafimy coraz lepiej za bezpie
c~~ć się przed nieurodzajem i nia
ko~-zystnymi warunkami klimaty::z
nymi. 

Tegorocznym żniwom na przykład 
zagrażały poważne słoty i deszc;:e; 
Nie każdy :i:ospodarz zdołał zebr:ic 
z pola wszystko, co ziemia urodziła. 
Ale, ;mimo to, ponieśliśmy ogólne 
straty ba1·dzo nieznaczne, a zbil)ry 
z calego kraju są większe, niż w 
roku ubiegł~m. 

Spójrzmy sobie wzajemnie w oczy 
i serca, rodacy. Jedna ożywiła nas 
wola, jedna myśl, jedno uczucie, 
jedna idea walki o Polskę wielką 
i niepodległą, o pokój i spr.'.lwiedli
woi'ć, o całkowite ·wyzwolenie luJu 
pracującego. Oto zebraliśmy się na 
historycznym polu pod Wrocławiem, 
które 840 lat temu zasłynęło wspa
niałym zwycięst•vem polskiego orę
ża. Tutaj przodkowie nasi pod wo
dz:~ Bolesława Krzywoustego roz
grnmili najeźdźców niemieckich. 

O czym §wiadczy to historyczne 
zwycięstwt>? O tym, że umiał uaróJ 
pobiki przed 9 i 10 wiekami zabez
pjcczyć swemu krajowi obronę przed 
wrogami, umiał stawić czoło i gro
mić naje;1dźców. 

Dużą. bowiem pomocą było wRpół
działanie społeczne i sąsiedzkie, du- Tu, pod Wrocławiem przed czte
żą pomocą była młodzież ze Służby rema laty bratnia Armia Radziecka, 
Polsce i robotnicy z miast, dużą ul- u której boku walczył żołnierz pol
ga była pomoc Państwa, dużym .i- ski, zadawała najeźdźcy hitlerowskie 
łatwieniem były maszyny. Wszystkie mu ciosy śmiertelne i ostateczn~. 
te czynniki, ułatwiające pracę rolni- I nigdy więcej stopa najeźdźcy nie 
ka, a przede wszystkim nauka rol- stanie na tej ziemi. Bo wolności tej 
nicza z roku na rok będą wzrasta'.!, ziemi broni dziś nie tylko naród pol
a wraz z tym będą wzrastały i plo- ski, ale i wszystkie sprzymierzone 
ny. Nie może być pod tym wzglę- z Polską narody wielkiego Związku 
dem żadnych wątpliwości. Radzieckiego i krajó\v demokracji 

Chlop polski nie jest dziś już zda- ludowej. 
ny na łaskę i 'niełaskę ślepego losi.l, O czym świadczy ta wielka siła 
jak dawniej. W porównaniu z okre- obronna Polski Ludowej? O tym :te 
sem przedwojennym zmieniły <;ię 1 d - ' u pracujący, który dziś w Polsce 
warunki pracy i warunki życia ludu sprawuje władzę, umiał zabezpi-i-
pracującego w Polsce - zarówno w czyć wolność i niepodległość swe.,.o 
mieście, jak i na wsi. Każdy z nas krajU> przymierzem i przyjaźnią ~e 
to widzi i czuje. wszystkimi narodami, w których 
Oczywiście, okupant niemiecki zni- władzę sp.cawuje również lud pr.~

szczył nasz ki-aj potwornie i wszys- cujący. Przed 10-ciu laty Polska 
cy dźwigamy jeszcze na sobie skut- pod rządami obszarniczo - kapitali
ki tych zniszczeń. Ale mimo to na- stycznymi nie była w stanie oprzeć 
ród polski jest dziś bez porównania się najazdowi hitlerowskiemu. Wie
silniejszy, niż przed wojną. my dlaczego tak się stało, gdzie le-

Rozejrzyjmy się wokół, drod:iy żała przyczyna słabości Polski. 
bracia! Jakież to wielkie, wieloty-
sięczne rzesze zebraly się dziś na Przyczyną główną i jedyną był 
naszą uroczystość dożynkową! l le właśnie rząJ obszarnicza - kapitali
durny, ile radości, ile zapału, \le styczny. Był to bowiem rząd was~li 
wiary, ile mocy bije z· oczu zebra- hitlerowskich, rząd zdrady, rząd an
nych! Ileż jest pi<Jknych i strojnych tyluJowy, tyi-an cię~1ięzca pol
korowodów polskich żniwiarek i żni- skich mas pracujących i za~iekły 
wiarzy, ile lśniących w słońcu sztan-

1 

wróg państwa robotników i chłopów 
darów, niesionych przez chłopskie, - Związku Socjalistycznych Repr1-
spracowane dłonie! blik RadziC'ckich. 

Władza sprawowana przez lud pracujący 
- siłq obronnq Polski Ludowej 

Jakże mogła być Polska zdolna do 
oporu przed najazdem hitlerowslfru 
przed 10-ciu laty, skoro rząd poi· 
skich obszarników i kapitali~tów ocl 
szeregu lat wdawał się z Hitlerem 
w konszachty, współdziałał w roz
budowie militarn'!j machiny hitlero"v 
skiej, knuł wspólne plany napa.3d 
na Czechoslowację i wbrew postawie 
większości narodu "pertraktował skry 
cie o wspólnym z Niemcami pocho
dzie na Białoruś i Ukrainę Rad:dcc
ką. 

Jakie mogła Polska wbezpie,..zy{! 
się przed najazdem hitlerowskim, 
skoro rz:~d sanacyjnych wasali Hit
lera odrzucał wszelką myśl o jakim
kolwiek prz:vmierzu ohronnym .,, 
ZSRR przeciwko napaści ze strony 
Niemiec i to nawet wó'H'ZflS, kie:lf 
już Hitler gromaclził Jo tej napaś~i 
nad granicą Polski swoje siły zbroj
ne. 

Wszystko to wówczas działo się w 
tajemnicy przed narodem: dziś zna
ne są już i każdemu dost(;'pnc licz·1e 
dokumenty zdrady własnego narorh 
in·zez zaprzedaną Hitlerowi kli·<ę 
obszarnirzo - kapitalistyczną. Ale 
nigdy już więcej nie dopnśd lud 
pracujący do władzy w Polsce pa<;o
żytów, wyzyskiwaczy i zdrajców. 
T~1lko polski lud pracujący nie 

szczędził swej krwi i życia w obro
nie pl'zed najeżdźcą niemieckim. 
Walczył z nim w leśnych oddziah::h 
partyzanckich, walczył w sze1·egach 
Armii Polskiej, która przeszła wraz 
z Armią Czerwoną wielki szlak bo
jowy od Oki do Łaby. NA STRAzY 
BEZPIECZ.EŃSTWA POLSKI 00-
non'ZONRT STOI DZiś WŁADZA 

LUDOWA. Uwolniła ona i·az na 
zawsze ziemię polską od obszarni
ków i kapitalistów. Ziemią pols'{ą 
rządzi i rządzić będzie lud pracują
cy, jedyny prawowity jej gospo
darz, ten, kto ją tworzył za,vsze i 
tworzy ją dziś swym ciężkim zno
jem i pracą. 

Władza ludowa opar~'\ o soju:.z 
robotniczo - chłopski i twórczy wy
siłek mas pracujących - to potęż
ne źródlo siiy Polski Ludowej. Je;;t 
to siła, która nigdy nie zawiedzie, 
która rośnie i rosnąć będzie wciąż 
coraz szybciej. Bowiem nal'Ody, któ
re potrafiły zrzucić z siebie jarzm'.> 
wyz~'sku i niewoli obszarniczo-kapi
talistycznej, wyzwolily równocześ
nie niewyczerpaną skarbnicę swych 
możliwości twórczych, oczyściły z 
:mjwiększych zapór i przeszkód deo
gę sw\'go dalszego rozwoju. 

Nig·dy więcej Polska nie bedzic 
służyła za op:.rcie dla podżegaczy 
wojennych, dla imperialistów, dla 
wsteczników i faszystów. Bowiem 
miejsce Pol&ki Ludowej jest wśród 
sił postępowych świata, w obozie 
pokoju i wolności, wśród ludów wal
czących o całkowite wyzwolenie 
człowieka, o n~vy ustrój społeczny, 
o socjalizm. 

JAKIE PLONY PRZYNIOSf,A 
DOTYCHCZAS POLSKIEMU LU
DOWI PRACUJĄCEMU WŁADZA 
DEMOKRATYCZNO-LUDOWA? 

Pi.erwszym jej krokiem było wy
właszczenie obszarników i oddanie 
ziemi tym, którzy na niej pracowali 

chłopom i robotnikom rolnym. 
Na zie.mi mespełna 10 tysięcy ob-

szarników w województwach central I Ziemiach Odzyskany~h ot.rzymał.) 
nych i wschodnich pracuje obecnie gospodarstwa rolne 600 tysięcy ro
pół miliona rodzin chlopskich. Na dzin chłopskich. 

Wszechstronna pomoc 
władzy ludowej dla wsi 

\Vładza ludowa wywłaszczyła ka
pitalistów w olbrzymiej większości 
obcych, a przemysł, transport, wiel
kie przedsiębiorstwa handlowe i 
banki uczyniła dobrem ogólnonarodo
wym. Dzi!i'ki temu chłop otTr.vmuje 
coraz większą po1r.oc w swej gospo
darce ze strony państwa: coraz wię
cej narzędzi i maszyn rolniczych, 
coraz więce.i nawozów sztucznye'.h, 
kred:.'ty na zakup niezbędnego spnę 
tu, inwentarza, nasion, planowy zbyt 

dzi kontraktację płodów rolnych 
hodowlanych, organizuJe selekcję 
nasion i uprawę wys0ko opłacalnyc.1 
i pracoch1onnych kultm technicz
nych, szkoli agronomów i spccj:l!i
stów w celu podniesienia ngólneso 
poziomu gospocb rki rolniczej. 

ALE N UC'ENN!EJSZY,\I SK.\R 
BEa[ POLSKI LUDOWEJ JESr 
CZf,o,:nEK. Troska o rozwój czlo· 
wieka - to najważni('jsze zatlanie 
wladzy hiclo\\·ej. 

produktów iolnictwa. 
Władza ludowa dopiero potrafiła Rządy k:.ipitalistyczno - obszarni-

ltozdział kredytów według planu Marshalla 
(Rys. Kukryniksy J 
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Plon, niesie_my plon. u 

Stutys·. ecz~1e tł~.~n1y def~lują 
przed Gospodarzem Po~ski Ludowej zabezpi„czyć małorolnego i średniego cze i dzisiei~ze wstec:mictwo usib

chłopa przed rujnującymi wahania- waly i usiłuj:). dotąd tr;;;ymać masJ 
mi cen, potrafiła zapewnić mu re•l- ludowe w <'iemno<'ie, tumanić je >- • \~7RObCLAdVf (dP~P); Ukhoronowa: przedstawiciele naczelnych wladz 
towną cenę zboża. 87.nstwcm i !':)czyć im. w glo;vy stra- me~1 o .cho ow . ozyn,~ow;"c w .g1:11 partii politycznych, oragnizacji z wiąz 
Władza Indowa niesie i nieść bę- chy, prze::;ąr!y, plotki, grozby wo- nacn cai~g.) kraJu, ?sł .'.mpo~u.1ą1 .Y ków i i nstytucji. 

dzie w coraz. większvm stopniu go- jenne, ni('wiarę we własne siły. N po raz p1e1:wszy w ~-1ston1 ?ozyni!K, Rzesze idących ludzi powoli zapeł 
spodarstwom chłopskim pomoc agro- ten sposóh usiłują oni hamować o- tak wsp_amały obchod na h1~torycz- niają plr.ic przed trybunami, rozległy, 
nomiczną, weterynai·yjną, hodowla- si:;i.gni9cia władzy ludowej. nyn:i Ps:n~ Polu pod \Vrocław1e~1 .. r~ równy, bacwiony lasem masztów, na 
ną. Popiera ona rozwój spółdzielczo- Państwo ludowe czyni wszyst~~.>, I gd~1e k11ll,~s:t lat temu .~dłwteczn.1 których łopocą flagi biało-czerwone, 
' · · , · lk. 1 b • „ , · t 1 d · I wrog s ow1anszczyzny pomos sromo czerwone, i zielono-czerwone. 
sc1 na wsi oraz rozwoJ wsze ·ie 1 a y wzmoc rozwoJ oswia Y u oweJ, t . kl k . d . 
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skiej. Państwo ludowe zakłada pań- pra1·ujących na 'vyższy poziom ży-1 Cz~rwo~<l; _y;raz z .:'~lcz~cym "u J'eJ goda. 
form zespołowej samopomocy chlop-1 ab:1 .pomóc" wydhvignięciu się m<'S ~ą, ,ęs. ę 1 ~ zi.~ '~ . u I. rn~·il; es s oneczna, mema upa na [>O-

' P statme druzgocące ciosy armn h1tlu- zydenta Bieruta witaj~ zebrane tłu-
stwowe ośrodki maszynowe rowa- cia kulturalnego. 1 boJ,u ·" OJSk1em Pobl~1m zada~~„ł~ >- Przyby,n1jącego na· Psie Pol'.' Pre 

Wiedza na służbie szerokich rzesz rawskiej - pod Wrocław!em na P.>m1 my entuzjastycznymi okrzykami. Pre 

ł d h k . Polu zebrało się ponad 100 tysięcy zydent przybył w otocz"niu mars:rnł 
ffi O zieży i dziatwy C łops ie) chłopów, robotnikiiw rolnych i robo- ka Sejmu Wł. Kowalski<>zo, marsz:ił 

UPffWSZECHNIENIE KULTU- c"lon~kie stanowią już jedną trze- tników fabrycznych z całej Polski i ka Polski- M. Żymierskiego i człon 
RY TO Jr:DNO z CZOł,OWYCH dą ·częsc OJ!"Ółu młodzieży szkilł z woj. wrocławskiego oraz ok. 50-ty ków rządu z premierem J. Cyrankie
HASEŁ LUDU PRACUJĄCEGO. średnich i jedną czwartą część rnło- sięczne rzesze mieszkańców Wrocła- wiczem i wicepremierem Koi·zyckim 

dzieży szk6ł wyższych, a liczby te wia, aby święcić w podniosłym i ra- na czele. 
Przed wojną istniało 169 szkół będą się coraz !"zybciej zwiększać w dosnym nastroju ogólnopolskie do- Rozbrzmiewają dźwięki h:,·mnn paii 

rolniczych z nies11ełna 7 tysiącami najbliższych latach. żynki, na które przybyli Prezydent stwowego. Tysięczne rzesze wiwatu. 
Uczn).o'w. Dzis' w 200 liceach i 590 Bolesła'" B1" t ~ ł k S · · " l ·1 l · Ale przed wojm~ szkolnicb'i:O po- ,y eru , „.arsza e · eJmu. Ją na czpsc gospof ana o.,.a no 'rJJo 
z górą szkołach rolniczych uczy się wszechne na wsi nie posiadało in- Kowalski, premier Cyrankiewicz, l\Iar wych dożynek - Gosporkrz:l. Polsi-.i 
35 tysięcy synów i córek chłop- nych szkół, jak szk'oły niższego stop szałek Żymierski, członkowie rzą<lu, Ludowej - Prezydenta R. P. 
skich, czyli 5 razy więcej, niż prz-ed nia 0 jednym nauczycielu. Dziś wieś -----------------
wojną. Ale prócz tego istnieje dziś otrzymuje coraz więc.:!j szkół 7-od
około 6 tysięcJ ośrodków przysposo- działowych o normalnym programie 
hienia rolniczego, obejmujących prze nauczania. Rozwija się coraz szerzej 
szło 250 tysięcy uczestników. oświata dla doroslych i akcja w kie 

Przed wojną istniało 15 i pół ty- runku całkowitego przezwyciężeni.a 
siąca szkół wiejskich powszechnych, analfabetyzmu na wsi ponur~j 
dziś jest ir:h przeszlo 20 tysięcy, a spusc1zn y rządów obszarniczo-kapi
obejmują one o 100 tysięcy dzieci t::tlistycznych. W zrasta liczba biblio
wiejskich wi<;>ccj, niż przed wojną. I Lek wiejskich, rozwija się radiofo:li
\V szkołach średnich było przed zacja i elektryfikacja wsi jako waż
wojną nie więcej, niż '10 procent. ne 'czynniki upowszec~mienia kultu
~1łodzieży chłopskiej, dziś dzieci ry na wsi. 

Zabezp:eczenie zdrowoiności wsi 
Niemniej ważną tros!'ą władzy lu- \ natoriach i uzdrowiskach państwo

dowej jest zabe~picczenie zdrowot- wych. W roku ubiegłym korzystało 
ności wsi, rozwój ośrodków zdrowia z tych uzdrowisk 6.610 chłopów. 
i pomocy lekarskiej, walka z choro- Bezpłatne leczenie gruźlicy odbywa 
bami zaka/,nymi. Liczba ośrodków się zarówno w przychodniach, jak i 
zdrowia na 'Li jest już dziś 10-krot f::matoriach oraz prewentoriach dla 
nie wyższa, n"i przed wojną. Ośrocl- clzied chłopskich. 55 ruchomych am
ki udzielają bezpłatnej pomocy le- hubns<lw dentystycznych ohsluguje 
karskiej w zakresie oc11rony zdrowia dzieei wiejskie, co ma poważne zn:1-
matki i dziecka, gru2licy, jaglicy, czenie dla ich zdrowia. W przyszłym 
chorób wenerycznych, pobierają zaś roku ma b}'ć zrealizowana powszech 
niewielkie opłaty za porady w lec:i- na pomoc położnicza przez osiedle
nictwie ogólnym. nie w każdej gminie odpowiedniej 

Wprowadzone zostały ulgowe o- służby med.•1cznej. 
płaty za korzystanie ze szpitali dTa Zadaniem władzy ludowej jest u
mało- i średniorolnych chłopów, jaK sunięcie kulturalnego upośledzenh 
również bezpłatne leczenie chory.·i:i wsi w poi-ćwnaniu z miastem i pod
psychicznie, mebezpiccznych dla o- nie~:;ienie ogólnego poziomu kultury 
toczenia. Zmniej!':zyła się znac:r.nte i dobroby!u mas lntlowych. ~·zajem
Jiczba zgonów wskutek chorób za- na h~czność mi!'dzy robotnikami i 
kaźnych w związku z bezpłatnym chłopami uła1wi to zadanie. OPORĄ 
leczeniem chorych zakaźnych w szpi- Wf„\DZY LUDOWEJ JEST 80-
talach. .Tl'SZ ROBOTNIKóW I CHŁOPóW. 

Po raz pierwszy chłopi w Polsce 
zaczęli korzystać z leczenia w sa-

Umacni;ijąc 1en sojusz, umacniamy 
nasze państwo ludowe. 

Jedność mas pracujących 
pomnaża plony Polski Ludowej 

Staropolska uroczystość dożymi{ 

staje się dziś radosnym pr1.eżycier,1 
i bilansem osiągnięć dla całego na
rodu, dla ludu pracującego wsi i 
miast, dla milionów mę~czyzn, ko
biet, młodzieży i dzieci. Jest to prze 
gląd plonów zjednoczenia ludu pra
cującego całej Polski, jedności jego 
wysiłków. 

nasza praca, jeszcze z większym za
pałem poglębiać będziemy nasq 
{;wiadomość, nasze zdobycze wiedz.r 
i kull,nry. 

Ilotlacy ! Bracia chłopi! żni
wiarki i żniwiarze! Pomnażajmy .;i
Jy i plony Polski Ludowej! Nie 
szczfdimy Jei swep:o wysiłku,• sWP.· 

go 1>oświęcenia, swej twórczej pra-
cy! Troskliwym 'liewem i upr:1wą 

ziemi zapewnimy jeszeze lepsze 
zhiory ! I'OGf,~BIAJMY źRóDŁO 

TYCH OSI.).GNI:Ę:ć J~DNOść 

LUDU PRACUJĄCEGO! 
WZ~JACNIAD1Y SOJUSZ RO

BOTNIKÓW CHŁOPóW I INTELI-

Społeczeń~two stolicy święc,ło radmh1?e 

piątą rocznicę \Yyzwolenia Pragi 
przez Wojsko Polskie i Arm~ę Radziecką 

strzelec W ARS ZA W A (PAP). - Tegor9-1 mawiali pplk. Konieczny 
czne uroczystości związane z rocznicą J2.chna. 
oswobodzenia Pragi, w dniu 14 wrze Mówcy podkreślili wielkie znacze 
śnia 19.15 r. obchodzone były w sto- nie dla umocnienia pokoju-brater
licy w dniu 11 bm. i zbiegły się z po stwa broni z niezwyciężoną Armią 
wrotem jednostek garnizonu wa1·- Radziecką. 
s~awskiego z manewrów letnich do z rynku l>'l:ariensztackic.:i:o, wojsko 
Warszawy. oraz poszczególne delei;acje przema-
Wzdłuż trasy przeman:zu wojso{ szerowały trasą W-Z do pomni'<,i 

ustawiły się nieprzeJic7,one tłumy Braterstwa Broni na Pradze, gdzie 
mieszkańców stolicy, aby powitać w imieniu snołeczeństwa stolicr 
wracających z manewrów żołnier.~y przedstawiciele SRN., zarz1du mieJ-
I dywizji im. T. Kościuszki. skie.!?.'o i TPZ złożyli wieńce. 

Punktualnie o godz. 11,30 na ude Uroczysto~ć zakończono odcgTa-
korowanym hiało-~zerwonymi i cz:>r niem hymnu polskiego i ra:dzieeki<-
wonymi flagami Rynku Mariens::~ac go. 
kim ,rozpoczęła się nroczysto8ć, '1a --------------"'l""--~-
którą przybyli m. in. przedstawicie Cz~n1-Ka1-~zek werou:e 
le Armii Radzieckiej, partii politycz- -
nych i organizacji społecznych, ~MP, lotników iapońsk:ch 
SP i TPż oraz władz miejskich. NOWY JORI{ (PAP). - Kores-

Do zebranych w imieniu społeczi!1'1 pondent a ~encji Asi;;ociated Press do 
stwa 'Warszawy, przemówił wiceprze nosi z Tokio, iż r zecznik glównPj 
wodniczący stołecznej Rady Narodo- kwatery Mac Arthura pobvierdztł 
wej tow. Dworakowski. prawdziwość wiadomości o przepn· 

'V krótkich słowach zobrazował on wadzanyrn 11rzez Czang-Kai-Szel'a 
zwycięski marsz odrodzonego Wotska zaciągu lotników ja1ioński1:h do armii 
Polskiego u boku Armii Radzie~kfoj Kuomintangu. 
od Lenino do Berlina w walce o wy-
zwolenie kraju spod okupacji hitl';!
rowskiej. 

„Dziś - stwierdza na zakończa· 
nie mó,i-ra - bohaterska nasza ar
mia, ściśle związana z calym naro
dem, stoi na straży pokoju". 

\Yzniesiony przez następnego m-1w 
cę okrzyk na cześć najwy;i;<;ze~o 
zwierzchnika sił zbro.inych Prezyden 
ta Boleslawa Bieruta i na cześć odro 
dzoney,o Wojska PolskiPgo mocno pod 
chwytują zgromadzeni mieszkańcy 
stolicy. Długo trwają owacje. Tłumy 
skandują: „Bie-rut, Bie-rut". 

W imieniu Wojska Polskiego PFC 

--o-

1500 domów 
padło ofiarą 

w Tokio 
wybuchu 

l\IOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi z Tokio, iż na skutek eksplo
zji materiałów wybuchowych w dziel 
nicy ltabasi zostało zniszczonych 
1.500 gmachów. Władze amerykań· 
skie ustaliły, iż materiały wy.!Juch-0-
we były przechowywane w tajny111 
składzie, o którym nic wiedziała kwa 
tera l\fac Artl:rnra. Materiały te były 
ukryte. przez wojska japońskie w cza 
sie kapitulacji. 

Uroczysty obchód »Dnia Czołgistów« w ·zsRR 
MOSKWA (PAP). - Wieczorem j zmotoryzowanych Armii Radzieckiej 

10 bm. w Centralnym Teatrze Armii dwukrotny bohater Związku Radzie~ 
Czerwonej w Moskwie odbyła się u- kiego marsz. wojsk pancernych Bog 
roczysta akademia z okazji „Dnia danow. 
Czołgistów". Swe przemówienie marsz. Bogrla-

Jedność mas pl'acuj~!Cych J)Omna
ża siły Polski jej osiągnięcia. 

Ciemne i wrogie ludowi siły wstecz~ 
uictwa usiłują podważyć i rozszcze
pić jednośl. ludu pracującego. Próż
ne są te wysiłki. Lud pracujący nie 
da się sprowadzić z drogi po;;tępu, 

nie dopuści do osłabienia swych sił, 

nie wyrzeknie się swych idei wyzwo
leńczych. Wprost przeciwnie. J e.>.11-
cze mocniej zespolą się nasze szere
gi, jeszcze wydatnieis?:<> ~t..nie ;;ie 

Przy dlugotrwałej owacji wybran'.l now zakończył okrzykiem na czeM 
GENCJI PHACU.JĄCEJ! jednomyślnie prezydium honorowe w czołgistów radzieckich, narodu ra-

życzt,> wam wszystkim serdecznie składzie czł„nków biura polityczneg., dzieckicgo, jego sił zbrojnych partii 
pomyśluości w pracy! Niech żyje i KC WKP(b) z Generalissimusem Sta bol~zewickiej i twórcy rad~ieckió 
rozJ,wita nasza Ojczyzna, Ojczyzn.i linem na czele. wo.isk pancernych Stalina. 
R b t "k · · Cl ł · :i.> J k L W zakończeniu akademii uchw~I„ o o m ·ow 1 · l onnw - _ os " u- Referat D . C ł . t '--" n"' 

o „ mu zo gis ow wy- ny został list ni) GP1Hł„„1;„i;imnsa Sta 
dowa 1 I głosił dowódca wo.isk vancernvch 1 lina. 



Prze~id~jqca. polityka·ZS· przed 10 ~ały zadecydowała 
o klęsce hitleryzmu i o zyskaniu niepodległości prze.z Polskę 

W miarę jak na Zachodzie u- blicznej rządem k1iki sanacyjnej, · I wstania konsekwentnie walczyło o 
jawni•ała się galaretowatość opo który już oddał zresztą Hitlerowi I BO LES lA W BI E RUJ pokój i czyniło wszystko, aby tro 
ru przeciw hitlerowski.ej agresji, wszystkie usługi, jakie mógł mu nić pokoju. Gdy z chwilą dojścia 
rosło rozzuchwalenie faszystow- oddać i stawał się dlań zbyteczny. Fragment Z ar~~kułu p.t.: .~Doświadczenia Hitlera do władzy powstał blo:r 
skich państw napastniczych, W takich warunkach pirzedsta- dzie§iędolecia„ za:n~eszczonego w Nr 4 - państw faszystowskich, wystę;·1,1-
wzmagał się rozfaruatyzowany aż w'.one zostały rządowi polskiemu .,Nowvch Di•óo" jących jinrmie z programem agre-
dc· obłędu szowinizm nacjonali- w formie ultymatywnej żądania P> sji - Związek Radziecki wsze•ił 
styczna-rasistowski, ipodniecany dotyczące Gdań.ska i Korytarza, k , . 

1 

C ł kł d t k · · d do Ligi Narodóiw, aby wspóln:e z oncowym, rozstrzyga]ąi::ym eta- a y u a s osun ow m1ę zy- , t . k ·t 1. t · ~ 
ułatwioną realizacją haseł i pla- które już na długo przed tym (je pie. Wćlwczas im wlaś~ie _:_ impe narodowych, oparty na trak ta- p~;i::i ws ami . ma~1 a isutyrczzynmyamn11„u .upa~ 
nów odwetowych. W tych warun szcze przed kryzysem sudeckim) · r t 1 Niemiec t ł . kl d , t .· h 111Lere. owany 1 w 
kach układ monachijski przeobra rozważane były w przyjaznej at- ria is ycznvm rywa om ac 1.

1 
1 . u a ~en, .s a~o~iącyc . koju przeciwstawić dążeniom agre 

z;ł się niebawem dla Hitlera w mosferze w rozmowach Becka z - przypadnie decvdującv wpływ wynu pierwsze] w;i1ny swiat?weJ \ sywnym inicjatywę bezpieczeń
bczwartościowy świstek papieru, fftl 1 dkł d na wynik wojny. Persnektywa ta został ;v ten sp_osob za.chwiany. l ~twa zbiorowego, to znaczy wspól 1 

erem, a e .0 
: a ane w zgod- ka nie odpowiadała h·,,nc.jmniej Rząd h1tle_· rawski_ . wstąp1ws~y na neg-o PI""eci·v·stawi·enia się nao, ast 

który spełnił już swą rolę. Wyra nym porozum1~n~u ~Hl . .:zas prz~- koncepcjom portyki , Niemi:cr: hi- drocrę WOJ ny na]pienv w Hiszp a ~ " ' 
stał raczej nowy problem: jak szł:>' .. _Dla uspoKOJ~_m_a 1 zm~_krn1a tlerowskich. t~'.l.D;ść Włoch n:i A- .. 0 

· • · · • • ·• - nikowi. Polityka ta mogła po-wyh:orzystać sympatie ideologicz- opm'.i rządy Anglu i Franc11 ~zy I nn, potem w Au.~tr 1' . następme wstrzymać i powntrzymywała fak 
ne i przychylną powolność reak- . .. - bisynię, potem wspólnie z Niem- w C~e.chosłowacJI.. dąz:ył cor~z tycznie niebzzpieczei1stwo wo.iny 
cyjnych rządów Chamberlaina i ~~rac~b!~cl~~ó:a;:;~~~~:~!~0~~~= . c~:11i na Hi~zp~nię, napaść Jacpoh~ pewnie.] do_ zabezp_i_eczema. sobie Ś1.viatowej dopóki Zwiazek Radziec 
D2.lad•'.2r'a dla sterroryzowania traktacje z rzadem ŻSRR: które na nat Mandłztwę, a poten: „na :1 decyduiąceJ poz:v:cJi. w lr'. 1e~zyna ki nic został całkowicie odosobnia 

t k . . . . t t kta . · . . k .d ny s warzy y szere~ osrnis.{ ""OJ- rodowym systemie 1mpenah.stycz h .łk 1 orzeci ·t~ wrogo us osun owane) opm11 pu o per ra CJe. m :mo ia, na] a- . , . · · h , . 1 , . t · · ny w swyc wys1 ac i , .w';j."<;. 
blicznej Francji i Anglii. Dyplo- lej idących w kierunku znalezie- ny w roznyc częsciac 1 swrn a. nym. wienia się akcji państw :r.:aoastni-
mącja niemiecka w:dowała wywie nira z.godnej platformy usiłowań Stalinowska ocena gry imperialistów czych. 
rac w tym kierunku odpowiedni ZSRR nie doprowadziły do wyni- . . . . Ukłed monachijski czterech 
n~cisk. ale sytuacja samych rzą- ku zarówno wskutek zdecydowa- OcemaJ ąc syttrncJę międz,~naro postnikom i przeszła no stano- pa!1r.tw: Angii. Fr:mcji, Niemiec 
dów stawała się coraz poważniej nie nieprzychylnego stanowiska d?"".ą ~O mar~~ 1939 !.· n.a XVIII wisko nieinterwencji... ... po1ity- i Włoch .z września 1938 r. nie 1.yl 
zachwiana. Krępującym stawał rządu polskiego, jak i wskutek I Z3ezd?e Part 1, to'':· ?t;~m w .na ka nieintennn.cji oznacza po- ko w sposól:i arbitralny oddawał 
s·ę również układ z usłużnym aż faktycznie niechętnej, na wskroś j s~ęp;lJący sp~sob ?<;w:e,hł _tenden hłażnnie napastnikom, rozpęty- na lup mipastnikom Czechos!owa 
do obrzydliwości, ale coraz bar-I zakłamanej postawy ru',dów An-1 cie, owcz.e:meJ .P.~lttykt głownych w:mie wojny - a c·a za tym cję, łamiąc brutalnie wszelkie za-
dziej ocjiizolowanym od opinii pu- glii i Francji. panstw imper!allstycznych (cytu- idzie. prze!rnztałc~nic jej w wcj sady prawne i obracD.iąc w niwecz 

Jemy we fragmentach): nę światową. W polityce niein- wszelkie umowy międzynarodov«.', Angielskie gwarancje" ; rachuby na nasy- „.„przccl naszymi oczyma cd tcnvencji pnebifa dążenie, cheć ale zadawał on równocześnie decy 
. n N. . k p J k bywa się jawnie nowy podział l1icprzeszlrndzania napastni- dujący cios Lidze Narcd!-w, wyiz') cenie 1em1ec osztem o s i świata i sfer wpływów k~sztcm kom„. w uwikłaniu się w woj- !ował ją od jakiegokolwiek wpły-

intercsów . państw nienapastni- nie... nieprzcszkaclz:mia, powie- wu na stosunld międzynarodowe i 
.rnieckie strefy interesów we h ł · k' hl 1 · 1 'b d N' ' · · czyc .iez Ja 1c co wie t pro zmy, 1emcom w ugrzezmęc1u p"zbawi·ł J·a nawet tych słabych wschodniej i południcwo-wscho h ' t • · k . ' .J oporu ze strony tyc pans w, a w s\)rawaca europe3s 1c11, w u- cech narzędzia pokoJ·u. J·akie J·esz dniej Europie. Następstwem te- t I t · ·kł · · · · z · n~we co pewnego s opma za wl - amu su~ w wo3me ze wia- cze miała przed t~'m. Rząd Be<?~:l go byłoby ~ofnięcie przez An- · I .] k. R tl · I · l · -ie l zgou11, z iem a z1ec om, pozwc enm akurat bezpośre,,,. io po 1ilona-
glię gwarancji udzielcnycll nie Rzecz niev;iaro;:cdna. ale wszystld1n uczestn~k.om 'l.vojnv .. , "hi·uin U"·;. łował p>-zy~pi·e<::zyc' .'l!lO -
którym pa{1stwc·m w niemiec- · t f kt b ł J l -1 .J ' - - - - " 3es te a · a ~ II ę JO ~o ugrzęzn w cu;n~~ie n!e tei oro-anlzacji miedzynorodo-
kiej strf'fie interesów. n alej Czym sie tłumaczy ten jedno WC>Jny, !:krytego z~rhę~nll':l 1:-h wei. i~łas;ymi rękami zrywaj·ac 
Wielka Brvtania spowodowała- I st on · d · t.. 1 , no d t 1 b" I · -

J r ny I :;:1wny c1·m·ii.Hcr - .o C'1!0: pei:wo cn1a .. i_m, a ~' W27.')lk:e choćby najsłabsze :rw.i;li 
by, by Francja rozwiązała so- weJ· •.voJ'nv i·~pcrialis!•.vc'l:ne3"?... się 1•1r•a]C'"ll!e cr.ł~lnh 1 \'/•'Czt"r • · · · . ·. - · ·': ~ - , ·' - v:o:'.:ci hamov.rania agresywnych po 

sunięć swego hitlerowskiego pro
tektora. 

Polska mogła uniknąć katastro 
fy wrz2śniowej tylko w sojuszu z 
ZSRR i krajami zainteresowany
mi w utrzymaniu pokoju. Ale p<Jl 
ski rząd sanacyjny up<Jrczywie ?d 
rzucał wielókrotne propozycje ta 
kiego sojuszu, ofiarowane w posta 
ci paktu zbiorowego przez ZSJlR, 
Francję, ·Czechosłowację w roku 
1934 i 1935. Tym bardziej odrzu
cał je w roku 1938, pcnieważ szy 
kowal się do napaści na Czechoslo 
wację wspólnie z Hitlerem. Odr:m 
cal je z zaślepieniem, które jest 
równoznaczne ze zdradą. w roku 
1939 bezpośrednio przed napaś::ią 
Niemiec hitlerowskich. 13 maja 
1939 roku Beck oświadczał w' de
peszy do ambasr.dora polski-.go w 
Londynie: „Sowiety zdają so bi·~ 
sprawę, że rząd polski nie pójdzie 
na żaden układ z jednym z wiel
kich sąsiadów przeciw drugie
mu" ... Oświadczr -ie takie• w chwi 
IL gdy wojska hitlerowskie konctln 
trowały się już do ataku na Pol
skę, może si9 niewtajemniczonym 
wydać niepojętym, ale stanowi 
fakt niezaprzeczalny. A już tylko 
świadomą zdradą i zbrodnią, wy
daniem wyroku śmierci na wła&ny 
naród moiJna wytłumaczyć jeswze 
potworniejsze oświadczenie, zawar 
te w telegramie szyfrowym do 1 e 
goż ambas:idora w Londynie dnia 
20 sierpnia - to znaczy 10 llni 
przed wkroczeniem Niemców d0 
Polskl: „Polskę z SowietPmi Ż8d 
ne układy wojskowe nie łączą i nie 
jest intencją rządu pnlskiego 1.aki 
układ zawrzcć .. " 

Rządy te w największej tajem
nicy przed włąsnymi narodami 
szukały nadal możliwościL porozu
mienia z Niemcami. Pełnomocni
cy Chamberlaina przedstawiali 
pełnomocnikom Hitlera kuszące 
projekty nowego podziału świata . I 
Oto, jak ocenia te zabioegi ówcze
sny amb2.sador niemiecki w Lon
dynie, D

0

r ks2n w swoim dość ob
szernym „sprawozdaniu", sporzą
dzonym we wrześniu 1939 r. Przy 
toczę tylko najkrótsze wyjątki. 
Jak np. ocenia Dirksen polityczne 
manewry angielsko-francuskie po 
zerwan1iu przez Hitlera umowy 
monachijski-ej (podkreślenia mo

jusz ze Związkiem R:::dzicddm .„Czy nic tłumaczy si~ to ~ła pab, a J?!}:em, gdv ćks1atecz-
i wyrzekła się sw:vcl1 i>OWi<;?t:::iń bościa p:iństvv nienapaslni- nie csłahn~ -· wkroczenia na z bó1'ecka nienawiść sanac1'i do ZSRR 
w pcłudniowo-wschodniej F.uro czych? Oczywiście, że nie! Nie' wiclo\vni~ ze świ~żyrr,i siłani ~ 
pie ... " n&past.niczl.", demokratyczne '\IVystąpieni;i, oczywi~de, „W in S,00WOdow. ała klęskę Wfześniowq 
Rząd angielski - jak z powyż państwa razem wzięte są bez- teresie pukoju" i poclyktowrMia 

szego wyni!ka- gotów był , po- sprzecznie silniejsze cd państw swaich warunków f\shbionym Czyż może być bardziej jaskra--
nieść ofiary" przez oddanie Niem faszysto,wskich z::iró,•mo pod ucw1tnikom wojny. wy przykład tego, jak zbójeck3. 
com na łup Pol.ski i krajów po- wz-rlędem ekonomicznym jak I tanio, i przyjemnie!„." iuenawi§ć klasowa do pa11.stwa ra-
łudniowo-wschodru!ęj Europy, o- militarnym. Tow. Stalin ilustruje swoją dziecldego skazu.ie na zagłe.dę 

„.„Anglia muła się słabszą graniczając strefy wpływów swe Czym v;iąc tłumaczą się ci.ą- ·wnikliwą i przeirzystą t>cenę kon I własny naród! . 
od Niemiec i nie widziała dla ;.w sojusz:.1ika - Fra•.1c:ji (oczyw~ głe ustępstwa, jakie paf1stwa te kretnym! przy.kładami tej „gry" i z·,,.,riązek Radziecki nyciągn;ł. 
siebie .mcżliwości cdegrania ro-1 ście, podejmował te zobowi<:;zanh czyni.~ napa5tnikcm?... w koncu dodaJe: . • 

1 
rzecz jasna. jedyne wnioski, jakie 

1i równ.ouprawnfonego partne-
1 
poza jej plecami). Jeśli idzie o ... Główna prz:vczyna krvje „ ... wil"~ :~:i i n!ebe?.piec:ma gra 

1 
można było wycią~nąć z nh.z<iprze 

r a w rc:kowa;niach. Chciała więc !ltosunek AnglH do Polski. charak sią w tym, że 'l"ic;kszaś{: krajaw pdityc;,\~::. rc:rnar:7.ęta p~z~z rzalnych zamierzeń politvk.i mon~ 
pr.z~ pol'l'locy zbroień i shvone terystyczna jest opinia Dirksena, nien::tpastniczych, przede. wszy- zwo!ennib'.)w politvlfr n~l'inter- chijskiej _ pch!lięcia cgra:::orciw 
nia koalicji zmusić Niemcy do że w an~ielskich kołach portvcz- stkim zaś Ane:lia i. Francja, wy we:ncji, mv.żr. si~ dln nich sko1'i faszystowskich przeciw ::'SRR. Po 
wymnvania dalszych żądań na nych mówiono już coraz cz~ściej rzekła się polityki bezpieczcl1- C"(,Vf _1nwa7:n:ym !h.skiem!.:." " wyczerpaniu wszelkich nrób skon 
drodze rekowań. M<J-:ina byłt> „o nietrwałości państwa po1sk;e- stwa zbiorowego, wyrzekła się (.T. ,,tr.lin~ ,.7.agarlmcmo. lcn1u1zrnu , solidowania frontu antvfasz··stovi 
przy tym stwierdzić wzrost z.li) go". polityki zbiorowego odpoFu. na- str. 3'.:3-.J:!ll). skiego ·jakakolwiek · mc±i~wo3ć 
zumienia dla tych żądań. Na- ' A orta jak tra'<to;vał tę sprawę Co/k 't J• K / J. I· · 1·~ k· przeciwstawienia się akcii napast 
wet pGjęci~ ,-,przestrzeni żyefo w rozmowie z Dirksenem 3 s:crp OWI e /OS O ang O-rrOOCUSl(le/ PO llY I nicz3 j drogą wspóMziałania ;;bh-
wej" utorhwafo l'ilohie drogę do nia 1939 r. angielski min stc-r, rn niei•nterwencJ'i rowcgo dla obrony pokoju nrze3ta 
słownictwa angielskiego„. ufany Chamberlain' a - si".' H0ra -"' • ""' ła istnieć. Jedyną społeczną sił"} 

.„Nastrcje te znalazły zew- cy Wiilson: Pod wpływem. c'ężkich kryzy- towcgo, co dawało im równocze zainteresowaną w obronie pokoju 
nętrzny wyraz w kilku przemó ,,, ... zawarcie Ententy niemiec sów e;,:onomicznych. wstrząsają- sme psrspc'.dywę decydującego pozostały tyko masy pracu.i~ce. 
wieniatl Chamberlaina i lłali- ko-angielskiej uczyni an1!"ielską cych wciąż ROSpodarką państw wpływu n1 ostateczne wyniki woj Jedyną paf1stwowa siłą pokojową 
faX"a, w których wyraźnie spre- palityką gwarancyjną faktycz- kapitalistycznych, pod wplywem ny. Tym fi~ tłumaczy nng'1'"lsko- pczostał Związek n adziecki. 
cyzo.wana z°'stała zosada dwuto nie niebyłą. Porozumienie z nienawiści do ZSTIR, którego pla fr:mcusko-=.iracryk:1ńska polityka . Odsłonił się w c:::łcj nngosci 
rc:-wej polityki Anglii„„ Anglia Niemcami poi:>:woli An;dii oclzy nowa gospodarka socjalistyczn;:i nieinterwencj i w konfliktach istotny sens i kierunek r.aklit!.'ta-
nragnie nrzy J)\:mocy zbrojeń skać swobodę Wf\bec Polski pod rozwijała się i rosła nieprzerwa- zbrojnych o:·~anlzovmnvch przez nei i zbrodn.'cz·~j polityki mor.n-
i r.niz:vmierzeńców stać się sil- pr.zrnrem, że pakt o nieagresii nie w tempie niespotykanym w pa11stwa n:i.p1stnicze. Przeciwicń- chijskiej, Usiłowała . onr Gtoczy6 
nit i równa pańshvom osi, ale chroni Pohkr, pnerl napaścią dziejach kapitalizmu - pańshva stwa mii:;c1zyimperialistycz:i.e, któ zr:rndzieckimi m<1rkam.i intrv;:;i 
jo::da'.lC?:eśnie chce ona na dro- niemiecką; w ten sp·osób Anglin impcriaFstvczne wkroczyły na to- re wynilcti'.ł z nieróvn10micrnc!;o wo~cnncj Zwią~ek Radziecki, okrą 
d?.<J rc~1.,.,,ów c~ią!!nąć kompro- uwolr.iłnby się catknwide o<l ry „wielkiej i niebezpiecznej rozwoju kapitalizmu i rodzą kon- żyć go i r::>zwijając sto~1niowo jr 
mfo :: Niemcami i gotowa jest swoich zobowią:::a11. Wtedy Pel gry", która poprzez sz2rcg konfli_k flik ty zb-:-ojn:: pr:?:0ra0tające w de dm atak p·J drngim _ unicc:;t·.vić 
Tl "11ieść w t~·m celu pewne o- ska znalazłaby się niPjako sam tów zbrojnych zmierzała wyraz- cyduj<1c2 starcie pań<;tw imperiali o~tatecznie świeżvr.1.i atakami .,, 
fiary: w dziedzinie kok-nii, za- na sam z Niemca'11i ... " nie do rozpętania wojny świata- stycznych między so~ą - s;:i1otły mor.rnncie największego wyczerpa 
opahzcn.ia surnwcowego, ,.prze Oto jaka wartość dla Pclski I wej. , f:iG w sposób szcze-;ólny. z pod.c;ta nia r.i!. Dzis.iaj jest dla wszy3 t-

je): 

ne jest dlaczego zakończyły się fla 
skiem inne elementy tej !"ry w sa 
mym procesie rozwoju drugiej 
wojny światowej _(co jednak wy
magu oddzfolnego ośwfotlenia ze 
względu na sam temat). Istotnym 
jest stwierdzenie, że o bank::·1~
twie gry zadecydowala jasna, . .irze 
widująca, gł~boka, marksistow
sko-leninowska linia partii. k tórej 
zadania ujął w nastę.rh:,iący spo
sób tow. Stalin na XVIII Zje:l
dzie Partii 10 marca 1939 roku. 

„1) Stosować i nadal r>0lit:yl~~ 
p<>koju i wzm:wniauia rzeczo
w"ych stosunl~ów ze wszystkimi 
!era.jurni. 

2) Zacho~-wać ostr&żność I 
nie pozwolić ab:v prowokatorzy 
wojenni, prz;rn·;vJdi do wyci.u;'\ 
nia cudzym.i r<>lmmi kasztenów 
z ognia, „ wpląteli kraj na.'>c: w 
konflikty. 

3) Ze wszech miar W7,ma~uiać 
potęgę bojową m :;zej Armii 
Czerwo~rnj„. 

4) Wzmacnfać mi~<l7:ynar,Jdo 
we wię:':y p.-z~·jaźni z mas:-.mi 
pr:-.cu,jłcymi wsz;-r,tk;ch kra~.ów, 
z~i„::.ter~ ::::l111nn~-n1i ''" :v~ch~p·flniu 
pokoju i 1ró:~·:!aźni m'ęd;;:y lu1h 
mi". strzzni żyd.:rvej" i st.ref inte- P'l'.;.edst~wiały .,gwa!'ancje" angiel Anglia i Francja systematycz- wcwym anbgon!zme:n między k:ch jasne\ dlaczego ta podstępna. 

ri:::sów gosp.:idarczych ... " , sine. Teraz jasne są przyczyny, nie popychały państwa napastni- {;wiatem i;1:perializmu, a światem machiawcls!rn i ztrod;-iicza .. ~r'.\" (J. Sta~in: .. 7"~ ---:Inięni:l Icni-n:3-
,Jeszcze konkretniej formułował dlac:;:cdR"I> -;- mimo fon~ialnego wy cze na drogę wojny przeciwko socjalizmu. rnnicsła fiasko. Tak samo jak jas mu", ntr. 528). · ~ 

propozycje angielskie ipoufny peł powie zema wojnv Nrnmcom ZSRR, mając nadzieję zaha.mowa- Każdy z wi0lkir.h rywali impc>
nomocnik premiera angie1slkiego, ówczesne rządv Anglii i Francji nia dalszego rozwoju państwa so- rinlistycznych dą;~~/ł dn rozwici -.• · 
p. Buxton - „znany i umiarko- nie ruszyłv palceM, ab:v oka('!;;ić cjalistycznego drogą wojny i za- nia tego sploh przeciwieństw w 
wany politvk z Labour Party" pomoc P"lsr.e w decych 1 iąccj dl~ b 2zpieczenia dla si-::b'e możności taki sposób, a by zap:-wnić sobie 
- jak go określa Dirksen (zna- niej chwili. Ri:cdy t e okłamvwały wkroczenia w końcowym stadium. decydującą pozycję i przewagę w 
nienne są takie poufne misje po- w ten !'p:>sób s\voje nar---dy i... nowego, potężnego konfliktu świa ostateczny:!'l bi1aru;ie wojny. 
li tyków .,socjalistycznych"). oczekiwały na nową mllżliwcść pa d · Z · k R d · / · / / 

..... Wielka Brytania :imbowią- rozumienia 7. Niemcami. licząc na Je ynte WIQZS O Zlec O WO czy 
załahv się więc uszanować nie- nasycenie ich cudzym Imsztem. O zachowanie pokoju 

SI uszna po'ityka 
od 

ZSRR W}' baw la 
faszyzmu 

św rat 

Ang/;a i Francja kierowały agresję 
hitlerowską na wschód 

Ale, jak mówi przysłowie fran I 
cuskie, „apetyt zwiększa się w 
mi·arc; j2dze•ruia". Im bardziej o.
szałamiające sukcesy odnosił Hit 
ler SY'oj11 polityką „wolnej gry 
sił", tym mniej się śpieszył do raz 
mów na podstawie „wy.lszeirn raz 
sądku" (określen:;a samego Hitle
ra w czasi0. rczmowy z Halifa
xem „o dwóch możliwościach 
kształtowania · się :;tosun.ków mię
dzy narodami."). 

a tym samym swej uolityki o
krążenia, jak również !{Odziła 
się na ustąpienie Niemc{lm 
uprzywilejowanej pozycji na 
wschcdzie i pr.łudniowo-wscho
dzie Eurr:p:v i na omówienie 
pdnowart!lściowej współpracy 
z Niemc;inii w skali światowci 
- to jednak dre>l{ą ukła!lów i 
stcp11iowego (p!Jdkreślrnne w o
ryginale) przedawienia swojej 
uoJityki. To przestawienie wia 
ło być dokonane w ci:}gU mie
sięcy. nie zaś w ciągu dni i ty
godni". 

Partia ki2:sy robotniczej, ;;:ieru-1 :·az t.vll:o mię;:J.zynarodowe r.:'.'.sy 
j~ca jedynym w ~;r1iccia m1i11tvrcm ' pracającc. !-;ie miały one decvrlu
socjalUitycznym YJ no.ib1rdzicj z-- jąccgo wnływu na politykę ;•·11ych 
ostrzonych i napiętych stos11nk':'.ch pństi-.'. Mogl:; onD walczyć o zdJ 
międzynarodowych nie c:ist-:;,)JW'.i bycie t :r;'.l wpływu w d<:1lszym 1·oz 

Jakąż postawę mógł i powini~n rialistycznu sJa paiL.<>twa robotni- ła od polityki poko.iu. Ale .i ~ .:yny ·.vcju powstałego kryzysu po!ityc?: 
był zająć w tych warililkach je'iy cw-chbpsl,icgo, p:?.11ct'rva socjali- mi jej sprzymierzc!1cani w d<:J.żc- nogo - jak wi:k::izyv;ało doś?;iad 
ny kraj niekapitt:iJi.styczny, jcdy- stycznego? niu do zach;>wani'.l P"'1>: '.:jr i przy czcnie pierwsz.~.i y1ojny światowej. 
na istotnie pokojowa i ant:>-impe- . Państwo to cd chwili swego po jaź;1i między nsrod~m; b~·:y już te (dalszy ciąg na str. 4- ej) 
Ui*i•> +ąg••t*@;ł'*AłtiiWliiM•ś 4EikQ&l1:tftObblitiZi.~~ •• :"}łti::ds::t4~ill'&,EZiiiWtfrAM":;;a~~Hir.B:~J· .rm:•-tt#"W~ 

W sprawozdaniu Dirksena od
czuwa s.- ę nieśmiały zarzut, że 
Hitler przeginał pałkę:· 

„ ... Tragetlia a zarazem decy
dujący nwment w na:rndziilach 
nO'".vej '"1'ojny niemiec...lco-anroi.el 
s.kiei nolegały na tvm, że Niem 
cy ż-;,dał:v dla siebie równt)rzę
drc~o ubr:';: At>glii stanowiska 
w c~1 arakt~ne mocarstwa śwła
.t owec;:-n. !1 A.11.,.lh. w ztis-atl'.!:ie f!·J 
to·.':ra-była 1.;sc:i"ić ~ię n1 fo. Ale 
P""ck-:r, ~dy Nizmcy domagały 
si~ n1tychmi.asiO"wego-, szerokie 
go i declwuznrczne.go znspnko
jenia svvych żądeń, Anglia, cho 
ch>.ż r,ctowa była wyrzec się 
swych zcbowiąiań na wschodzie 

Według Dirk.sena tragiczną 
przyczyną wojny stała się nie
współmierność tempa. Anglicy nie 
byli w stanie dorównać w tej 
dziedz;nie t emperamentowi Hitle
ra, a Hitler znów był zbyt bez
względny. 

Dirksen. oc;:• •w1:;r18. upr<iszc?:a 
zagadnienii:!. Rząd hitlerowski nie 
wątpVwie z~oła inacz.e.f oceniał 
sytuacje. Wyczuwał jasno rachu
by Ang1il:{ów n a wojnę między 
Niemcami a ZSRR w warunkach 
gdy Anglia i Francja przygotowy 
wać będą siły dla wystąpienia w 

Małe dzieci pomarły, starcy i słabi pomarli, nie mówiąc już 
o rannych. Wody n ie było , umieraliśmy z pragn'.Gnia pod bezli
tG~.nym zwrotnikowym słońcem. Nigdzie ani 'kawałka cienia. Wiele 
k obiet i mężczyzn posune;ło się ku rafom 1 potopiło, tprzyplyw 
zr:ś wyrzucił ich ciała z :r-owrotem na łachę. Spadła na nas plaga 
mul'h, przyczyniając męki piekieJne. Niektórzy ruszyli wpław ku 
bntcm ~{krrcrlw, a1e zcdali wystrzelani ćo nogi. A my, nie-, 
dol:itki, kajaUmy się za napi::cl na trzymasztowiec, który zawinął 
w pcs:rnkiwaniu gąbek i perłowca . 

Trzeciego dnia rano w mnłc.i łódce poclnl:męli do łachy trzej 
k spitanowie z Cl.wartym poruczn'kie!'n. Przc:nó'\.vi:i.i, karabinów 
z r~.k nie wypuszczają~. Dali nam pckój tylko dlatego, że zabi
jrnic im się znudziło. My zaś, posypując pia.ckiern głowy na znak 
poddania i uler;łotci , cd1~'JVJiedz eliśmy, że żałujemy i m~dy wię
cej nie skrzywdzimy białego człowieka. Tu kobiety i dzieci za
czt,ły błagać o wodę i przez dłu2i czas nic orócz zawodzenia i ję--

kó1,v fly(hać nie l· yło. Fotem mim omnjm'ono. że za karę mamy 
w: zystkie trz,: ::zkuncry wypełnić w~ókm:m kekosowym i podmor
<zczyzną . Ocikrzyknęliśmy rhórem, że się zcsaclz:tmy. Cóż mie
l i~m:v rot'ć. nie m0gąc n·c przeciwko białym. którzy walczą jak 
;J· cl~ło. l"'klr.d stor:ął. a ą::cmimo to p::iruc :mi~ zr.ów n as v1yszy
dzd, wyśm'cwal i darł sj.~ '.':niebogłcsy: ,,Yahl Yah! Yoh!". Z" ·ol
nieni z łachy, cdpłym;liśmy czym pr(idzej czółnami na poszu!d
war,ie wody. 

Tyi;;o<lniami calymi łowiliśmy i oprawialiśmy podmorszczyznę, 
zhiE:ral;~my kekrsy i mic:;dlili je na włókno. Dni2m i nocą chmury 
dymu wisiały nad wszystkimi wyspami Oolong-u. świadcząc o gor
lh• dei na.:zej i o grcrradzcn 'u w pocie„czola okupu. 

I w dnie owe, dnie śmiertelnej grozy. głęboko zapadło w dusze 
n :·sze ogniem i .żelazem wpojone n am prnwo bi al qo człowieka -
od. b 'ałych kolorowym wara! 

P owoli s2.k1;nery wvrclniC1ly się włóknem i ~('c1m0rc;zczyzną, a 
dnewa narze ogcłar::11;..· rir: z kol:o!2Ó\V. '\Vi·cs„cie .c::,.,ńcz:;liś!":y na
szą robotę i kaDitar:m.v'e. Y.rr<iz z. roruczn'kirm, zaw~z·:.'ali .n::is zno
wu na rc:zrr.cv.-ę. 1.v~. rr7ili ndr:v:oleni2. 7e r;av.ka w l2s ni" no
c7\, , a my po rn 07;c~:i;i1y t --~ir:crny ob·c~:i::'my fC'Tii''.'.WG i kn 
ia·: ·fmy ~ię s~'"iąc scblr ria:;('k na g1owy U:1i zaś n a 10 ośw:ad
~;yl: , i.e to c'rl:rze, jcdn " k na dowqd, że bi::ili wszystko przewi
d1;ją, przyfla nam cni fc tyr:>a, na 'i..T("mnicn ie które.f!O zawsze 
bGc' zie nas odchodzić ochota do cz:vnieni :1 żle białym ludziom 

A ten piek'elnik, porl:'cznik. Żefn&l nas rl1 m ir"mi i
1 
odpływa. 

iac. jesz-.::ze wrzeszczał: .. Yah! Yah l Yah!". 
(cl. c. n.) 

·. 
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Kronika Tomaszowa 

zo!!itaną przeprowadzone Przed kilkoma dniami w Pań
stwowej Fabryce Mebli Giętych 
Nr 1 w Radomsku odbyło sie ze

! branie załogi fabrycznej poświęco w całym województwie łódzl(im 
ne sprawom polskiego lotnici wa. 

ee 

rwa www 

KOMU WINSZUJEMY 
Pcnisdz„ dnin 12 wrzeinia !.G1!J r. 

Dzi:';: Gv:'.dona 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 4'; 
Dworzec Kole;owy - 4 . 

Zbieraniem wiadomości o sztl.!ce 
ludowej zajmuje się specjalna gru 
pa etnografów Państwowego In
stytutu Badania Sztuki .Lu,:,·wej 
z dr. Reinfusem na czele. klt~ra 

llrzebywa na Obozie Naukr:•.~ ym 
History};:ów Sztuki pod Suiejo
wem. 

Etnog1·afowie wyjeżdżają co
dziennie do różnych wsi, µu!{?.j<>, 
do chat, wdają się w ooga\\.~dki 
z micszka11!!2.mi. Każą pokaz:rwać 
sobie st.are, nicjednokrolnie leżq

wać wśród najszerszego 'J':ól11. siły twórcze drzemią 'N ukryriu, 
Drugie zadanie ::- ekonom'.ezne. otwarcie im szersz~j drogi spowo 

Poprzez specjalne wystawy dać duje większy ich przypływ, '"nie
możność porównania v:zorów, wy sie nowe momenty do :;i:ult-1ry na 
eliminow:ić infiltrację wpływów rodowej, BlJższe oozname sztuki 
obcych, pobudzić do pracy r.rty- ludowej i przeniesienie jej d·.1 co
stycznej inne ośrodki wiej::kie, a dzinnego życia miejskiego, zacie
co za tym idzie dać możao::ic1 ?:a- śni ie'"-"?:'.? h•m:lz'ei sojusz robot
robku Pf'wne.i liczbie ludnośt:1 wiej niczo-chło'1ski. nr.twierdzi, że je
skiej. Wrzszc;„ t~?:nr'm najważT'iej dynie wła~]-;:q lw.111 z klasą robr.tni 
szyn:i je~t za?anie r:T)oleczne. ~er\ czą n~ rz·+~ nrewnia r~zkwi~ kul 
wamc w1elow1ekowcJ tamy ó.1elą turv i sztuki narodowe]. 

oocr>:xxx::o::cooooooo==:xxxxxx ce na dnie komody ;:apom11iane 
cej ludność wieiską od mie:,;:iJ:ań- Warto jcsz~-e m•dmienić. że to 
ców miasta wykazało iż \vielkie w2.rzystwo naukowe zwrócili:> s!ę 

tkaniny, wyjmować ze :ochcwków 
garnki, misy czy wazy. Ogl~oają Br7e"Fnic,,... Wędrówka 
meble, rzeźby, warsztaty tkarkie. 

po WOfewództwfe ZastanaV11ia.ia się nad. buci0\,·ni Pełne; lojalności w stosunku do państwa 
domagamy SiG orl duchowieństwa ools'~iego 

I'ONSTANTYNóW 
Jak dowiadujemy się, na terenie 

Konstantynowa stworz0ny będzie od 
listopada samodzielny kombinat, o
bejmujący oddział PZPIV Nr 1 w 
Łodzi oraz oddział PZPW Nr 32 w 
Ozorkowie. Nowy kombinat będzie 
posiadał wszystkie oddziały potrze')
ne do rrodukcji gotowych towarów. 
Zjednoczenie przyniesie poważne Q· 

szczędności transportowe i uspraw!1l 
praf'.Q obu konstant;,•nowt;!dch fa
bryk. 

ctwcm wiejskim, notują przysło
wia, opisują obrzędy, fologmfują 
stroje, Praca ct1cgrafów nh jrst 
łatwa. Zebranie wi2,domo~ci i v;y-
szukanie rzcezy zabytkowych wy- Przed kilkoma dnh1mi w lckalu I Zdajemy sobie sprawę, że u-
magn wiele CZ'.lSU i truJu. Zarządu Gminy w Brzeźnicy od- chwała Watykanu jest inspirowa-

. . ' . zebrani nn posiedzeniu Gminnej które!"o wyrazem był dekret o o-

W świetlicy obozowej porozwie l>:do się zebranie Gminnei Rr.dv na przez podżegaczv wojennych i 
<i7,ane są na iśc!anacii mcM0re N.ar0dow~j, na który~ jednomvśl przez międzyn:notlową reakcję. 
„trofea" ctnogrJfów są to: 11rze- n.1!' pnwz1ęt; nast;~puJąc~ rezolu- Dlatego też w całej rozciągłości 
pi,,.kne zapaski, hafty, irnrm;k;. ry ~J~: ,,My, .m1esz,!H"!CV p.::n1:i~· ~r"le popieramy struewislm zajęte 
sunki domów mebli i wycinunek. \ zmca pow1alu radomszczanslne. go, 1>rzez Rząd Ludowy, stanowisko, 

~aJę~ii;i etnografów n:c są ty- Rady NaMdowei wierny, że f'.ro- chronie i wclności sumienia i wv 
WIELUŃ na]nm1e.~ zabawą _:;-rzynosząc~ ~a:- ·I.ba repr"sii rP..li'!iinvch w stosm1 znań rdigijn:vch z dnia 5 sierp·-

W V,'ielnniu mhła miejsce powa·l:- dowolem~ pc~nCJ gruD;e ,ur:z1, ku do milionów ludzi wierzących, nia 1949 roku. 
na katastrofa samochodcwa. Szofe-r lecz pcs~~daJą.. wytyczne. ktorc chlopów, robotników i int<>li'!cncji W związku z powyższym żąda-
Urz<?du Poczto·wego, Józef Morawiak d d • ech pcd , . , . ~· . . ; . _ ~prowa z•c mozn;'1 o ::..z - pr&cującej, którzy zczndnie ze my przestrze?,'r>nia i poszannwa-
·') wro~1ł na zakręc.c p1ow"dzony '"'a'"O\ .. ''Ch zadan . . . · d 1 • • t I I · 
przflz siebie autobus. Samochód do- '" '. 1 

J : • s'"''Ym sum1cmcm burlu3ą. Polskę nra przez ucnow1ens wo po s cie 
zn:ił PO'·'·n:i.nych · uszl•odze!'i, n:i.to- P1erws7:ym z mch to ~od<i::;E' _ba Ludr>wą, opartlł na 7.l'sadncb •mra ohnwiązującego ustawodawstwa 
mia~t szofer i konwo~ent pocztowy] da:vczo-ł:!st~rycdr.~eł. mayicek_ ~:ryclo wiedlhvości spr:bc:mcj, jest ni- PożlsJ;:di. d d t •• 1· K 
odnieśli. tylko le.Ude ob~ażenia. Do~ byc .z ulrrycrn.. zw l'. ~•.r:P.7s -1:.:n ar ,ą am:v o prze s aw1c1e 1 o
chodzcnte w teJ sprawrn prowadzi tystow. zaanahzować i uJąw:,7.y w czym innym, jak tylko próbą za- ścicła pełnej lojalności w !iłt>"lttn-
posterunek l\I. O. w Wieluniu. ramy inwenta.ryzacji 3por...ularyzo straszenia mas ludowych. ku do Rządu Polski Ludowej". 

Plotrhów 

. Więcei uczniów W lepszych warunkach 
uczyć się będzie w mieście i powiecie piotrkowskim 

We wszystkich szkolach nasze- gram znosi zróżniczkowanie kie- I dostarczono sprzętu szkolnego na ra podjęta została w bieżącyrr1 ro 
go m\asta i powiatu nauka zosla- runków wykształcenia, jakie if:t- sumę pól :niliona. złotych. S4 to ku wśród nauczycieli piotrk0w
ła już rozpoczęta. Jak nas informu niały dotychczas na p:niomie li- komplety do statyki, komplc!y do skich, a która objęła kilkadzie:.siąt 
je Inspektorat Szkolny w bieżą- cealnym. Nie będzie polziału na ćwiczeil z chemii i fizyki, mikru- , osób, spodziewać się należs. że 
cym roku szkolnym da szkół pod licea humanistyczne, przyrodni- skopy, akwaria itp. podniesie się znacznie ~ozio.m nau 
stawowych w naszym mieście i po cze i matcmatyczno-prz5•rodr."czc. Dzięki akcji szkoleniowej, k tó- czania w szkołach piotrkowskich. 

do kierown:ctwa obozu z pr0fl1ą o Zebranie zagaił przewodnif'zący 
zebranie danych, które stanowić Rady Zakład0\7ej tow. ·Jan Oto
będą materiał orientujący w po- liński, podając zebranym cel ma
tn:ebach wsi i dotychczasowym re sówki, po czym oddał głos :orzed
giomlnym stanie wyposażrnia stawicielowi Wojska Polskilgo, 
chaty wiejskiej, W tym celu gru- oficerowi służby lotniczej, Mówca 
py etnografów oraz studentó·v'\' ar w krótkich słowach prze(l~fawił 
chitektury wypełni2i;;. .::;pec.;i.lne zebrań.vm dzieje lotnictwa polskie 
kwestionariusze. Akcja ta. sn..-.cjal go w Polsce przedwrześniowej, w 
nie aktu2Jna w zwiii,7-ku z pr::.:€.bu czasie wojny oraz osiągnięcia po 
dową gospodarcz~ i kultur:Jną odzyskaniu niepodleghści. Mówca 
wsi, ma na celu onmcowanie ty- podkreślił mocno znacz~nie lntni
pów mebli i sprzętów r,ajp::it;·zeb- ctwa w obecnej dobie. 
niejszych w chacie wiej3!tlej. Przemówienie jego przyjęte zo-

Z powy:':szego widzimy, że p··aca . . 
młodych nauko;vców z Pa11slwowe stało przez zebranych mem1lkną-
go Instyfutu Badania ~.~ztuk1 Ludo cymi oklaskami. 
wcj jest ze wszech mi::r p1żytecz Trzeba. nadmienić, że od dnin 1 
na i winna znaleźć właściwe i peł września br. cała załoga na~zi'gO 
:ie. zrnzumi.en!e w~ród .-.ałe.1 :udno zakładu zadeklarowała swe przy-
SCi ,,, paw1ec1e p1otrko-.vskim. Do t . i d Lig' Lot · · 
dać należy, że podobne ;Jnice bę- s ąpien e 0 ' 1 mczeJ. " 
dą prowadzone i w innych p(Jwia I Korespondent „~łosu 
tach naszego województwa. R. Mazur'!!;1ewiez. 

Farbiarnia w PZ·PW Nr 29 
real 1zuie plan oszcządnościowy 

W realizacji planu oszczędno- do pracy i o właściwym czasie kod 
ściowego Farbiarnia w PZPW Nr czą pracę. Nie wyczekują bezczyn 
29 bierze czynny udział, Na od- nie długimi minutami sygnału sy 
dziale tyn zostały wprowadzcne reny fabrycznej, oznajmując1:;j za
oszczędności na zmniejszc.uie ilo- kończenie pracy. 
ści używanych barwników z chemi Robotnicy fa1\iarni pra-::ują bez 
kalii do farbowania surowe(•\'\! pół zarzutu, mimo ciężkich warnnk,'.•w 
wełnianych i argony w granicach pracują dobrze i nie marnUJCl ~ro 
od 5 do 20 procent. Zmalały rów- gocennego cza:1u. Jak wykn;,aly 
nież odpadki do minimum. zestawienia. robotnicy farbiarni 
Oszczędności te w . końcu roku da przodują w zakład:cie pod wzg\ę
dzą poważną sumę. Poważną po-1 dem realizacji planu osżczędno
zycją w oszczędzaniu jest czos. Ro ściowcgo • 
botnicy farbiarni nie spóźniają ~ię 

Fundusze dla przedszkola 
przy PZPW Nr 29 

W związku z powiększeniem ilo szów na wyżywienie i zakup sprzę 
ści dzieci w przedszkolu, Referat tu i gier. Załatwienie sprawy znaj 
Socjalny przy PZPW Nr 29 wystą duje się na dobrej drodze i fundu 
pił do swych władz nadrzędnych o sze potrzebne zostaną przyznane. 
przydzielenie dodatkowych fundu-1 K. K. 

w~cieu~ęu~ao4~filą~~~ci Zm~ny w pro~~~ nw~~~ ----------------------------·-----------------------~--------
więcej niż w roku ubiegłym. L!'p- pociągnęły za sobą również zmia- Pabianice 
sze są również warunki niż 'N ro- ny używanych dotychczas podręcz 
ku ubiegłym. W bieżą,~ym okresie ników. Państwowe Zakłady- Wy
Ietnim w czasie ferii wakacyjnych dawnictw Szkolnych wydały wiele 
w~remontowanych zostało bc;wiem nowych i przerobiły znar.zną część 
30 budynków szkolnych. starych podręczników. W k.::i•:gar 

\V rozpoczynaj~cym się obecnie niach naszego miosta panu.!.<:! oży
roku szkolnym wszedł w życie no wiany ruch. uczennice i uczninwie 
wy program nauczania. Najwięk- zakupują książki potrzebne im do 
sze zmiany w programie d0tyczą nauki. 
języka polskiego i ma.te;:r._~tyki, Dobrze przedstawia się zaopa
którym to przedmiotom poś•.•!ięco trzenie w pomoce naukowe. Do 
no znacznie wi<;cej czasu niż do- końca bieżącego roku państwowe 
tychczas. Do zmian, jakie v„·prc•wa zakłady pomocy szkolnych do
dza nowy pro~am należy I akże I starczą szkołom naszego miasł.a i 
nauczanie języka ob'.3e!{o po- powiatu pomocy nauknwych na 
cząwszy cd 5-tcj klasy, Nowy pro sumę 3 milionów złotych. ObHnie 

TOOIO§ZÓ'lf,fJ 

Rozdztał nf ~sa i v'ądlin we wrześniu 
Zarząd Miejski podaje do wia- kupon 14 po 0,5 kg wędliny, 

domości, że w miesiącu wrześniu Na bony R. i RD. na kupo::.i 16 
mięso i wędliny będą vr-'lawanc będzie wydawane mięso po 1 kg 
tylko dla pracujących i ich i·odzin od dnia 20 września, na bony 
posiadających bony tłus1„zcwc Pr. R. na kupon 13 - 0,5 k~ wę
wzgh;dnie, wydane przez.. Z~·rz:id dliny, a na kupon 8 - 0.5 kg 
Miejski, bony mięsne. r.1!r.s::„ 

Od dnia 12 do 17 września br. Jcd1~0 :--ześnie Zarząd Miej;;I~i za 
włącznie wszyscy poshdacze bo- :mac?<:' . :'.e kiszki kaszanej, bułczan 
nów Pr. R. i Pr. S :, tak tłw:>zczo- ki i lebrr ki nie zalicza się d.::i wę
wych jak i mięsnY.ch, mogą po- dlin wydavI.::nych nn bony, Można 
brać w s~lepach rzeźnicz:ych n:! Im I je ~abywać w ba1'.dlu w~lM1~inko 
pony 16 i 15 po 1 kg mięsa, a na wym, nawet w dm bczi11:,~snc. 

Kasa Zapo1noeowo-Pożyczkowa 
dobrze pracuje w 11Jedynce'' 

W PF5J Nr 1 istnieje ka.s'.l za- robku brutto, robotnicy 0U.i10si1 
pomogowo-pożyczkowa Związków· duże korzyści z istnienia Ka::;y. W 
Zawodowych, która operuje ,g~1mą ci~gu j;;dnego roku jedni i ci sami 
około 3 milionów złot:/ch. robotnicy mogą otrzymać .id:lrn ra 
Kasa zapomogowo _ poi) cz- zy pożyczkę. Muszą oni Jedna;< nie 
kowa w „Jedynce" rozwija się zalegać ze spłatą rat zaciągnię
świetnie i liczy obecnie ponad tych uprzednio pożyczek i przed-
2.500 członków. Robotnicy w dał- stawić Zarządowi Kasy przyczy
szym ciągu zapisują si<,; rh~tnie ny, zmuszające do ubiegania się 
do Związków Zawodowych i nv. o nową pożyczkę. 
członków Kasy, gdyż tylko c: o- Prócz pożyczek zwrotnych z fun 
trzymać mogą pożyczki w v;ysoko duszów Akcji Socjalnej otrzyrnu
ści od 4 do 10 tysięcy złoty -h. któ ją robotnicy zapomogi 'uezzwro ,ne 
re spłacają Jl drobnych i. ~ tach j w wypadkach np. choroby lnb 
miesięcznych. śmierci członka rodziny, N cL cen 

W ub. miesiącu Kasa udzieliła cel Związek Zawodowy, udzi elają 
182 robotnikom pożyczek na og ól cy zapomogi, otrzymuje ka ,;d<:.go 
ną sumę 970 tysięcy złotych. :niesiąca 300 tysięcy złotych do 
- Przy minimalnej miesię:!znej rozprowadzenia wśród zal o ;i „J "! 
opłacie członkowskiej na rzeez Ka dynki" liczącej około 7 tysięcy ro 
ay_ wynosza.cej pół procent od za botników, 

I 
I 

Wzmóc działalność wszystkich ZMP~owców 
ZMP w PZPB - naczelnym zadaniem 

I I I 

organ1zac11 
W tych dniach odbyły się prze 

prowadzone w bardzo uroczystej 
atmosferze wybory do nowego za 
rządu fabrycznego ZMP, przy 
PZPB w Pabianicach. 

Zebranie zostało zagajone grun 
townie opracowanym refera tern 
kol. Zaborowskiego, w którym 
prelegent omówił pokrótce sytu
ację międzynarodową, oraz cele i 
zadania ŚFMD w obecnej fazie 
rozwoju stosunków między naro
dami. Kol. Zaborowsk.i z całym na 
ciskiem stwierdził, że pierwszym 
i zasadniczym celem młodzieży 

demokratycznej jest utrzymanie 
nokoiu, jest czynna walka o po
kój. Następnie po omówieniu przy 
czyn klęski wrześniowej przez 
I-go sekretarza Komitetu Fabrycz 
nego przy PZPB, tow. Kempę i po 
ożywionej dyskusji nad referata
mi przystąpiono do wyboru no
wych władz fabrycznej organiza
cji ZMP. 
Przewodn:czącym został kol. 

Grzejczak, w skład zarządu wesz 
li kol .kol. Fura, Krobań, Lenard, 
.Janicz, Gonela. Ciesielski. Bo
browska, Witkowski, Wieruc
ki, .Tadasz, Baranowski, Marci
niak i Flis. 

W klika dni po wyborach uda
liśmy się do przewodniczącego 
kol. Grzejd:z;iaka, z prośbą o na
świetlenie nam kolejnych zadań, 

Sport 

Sałyga o~rzymał nagrcdę PZPB 
w sobotę, dnia 10 wrzcsnia br. 

została w Pabianicach wręczcna 
nagroda, ufundowana prz~z zało
gę PZPB - dla najleps1.e:.(ó .c,la 
rza województwa łódzkiego, biorą 
cego udział w Tour de P::>:oc;ne, 
popularnemu kolarzo'.~ri łf1,!z1'ie
mu Teofilowi Sałydze. 
Wręczenie pięknego pucharu od 

było się w obecności dyr. nar;z. 
PZPB Adamkiewicza, przedsta
wicieli Rady Zakładowej i przed 
stawiciela .. Czvt.Plnika" dyr. Ku
kulaka. 

\ 

jakie stoją przed ZMP-owcami w 
PZPB. 

- W ostatnich miesiącach -
mówił kol. Grzejdziak, przegląda 
jąc długie kolumny sprawozdań 
m· esięcznych - przeżywaliśmy i 
jeszcze przeżywamy niezwykle bu 
rzliwy wzrost liczebny naszej or
ganizacji. Jeszcze niedawno, bo w 
czerwcu br. mieliśmy zaledwie 9 
kół i 250 członków. Dzisiaj mamy 
30 kół i 750 członków. Nowe zglo 
szenia wciąż napływają. Jestem 
pewny, że . wkrótce wydamy 1000 
legitymację ZMP. 

Jeżeli chodzi o nasze zadania 
na najbliższą przyszłość, to trzeba 
je właśnie rozpatrywać, mając na 
uwadze stale, silne bardzo, roz
rastanie się liczebne naszych kół. 
W związku z tym bowiem wyła
nia się zasadnicze zadanie uakty 
wnienia naszych członków, wcią-

gnięcia ich w wir codzienej ZMP
owskiej pracy, wyłania się pro
blem postawienia przed' każdym 
szeregowym ZMP-owcem kon
kretnych zadań do wykonania. 

Przede wszystkim współzawod
nictwo pracy. Dotychczasowe na
sze wyniki na tym odcinku dale
kie są od zadowalających. Mamy 
zaledwie 5 brygad młodzieżowych, 
3 dalsze młodzieżowe brygady pra 
cy zgłosiły się w tych dniach na 
przędzalni I-ej. Trzeba to wszyst 
ko jednak rozpatrywać dopiero 
jako początek ruchu tworzenia 
brygad młodzieżowych. W najbli 
ższym czasie powstaną młodzieżo 
we zespoły najwyższej jakości. 

Naszym hasłem jest - ani jedne
go ZMP-owca poza współzawod
nictwem pracy- ani jednego mlo 
dzieżowego przodownika pracy po 
za ZMP. Hasło to z całą pewno-

ścią urzeczywistnimy. 
Ponadto musimy, i to już w naj 

bliższych tygodniach, rozwinąć 
szerszą niż dotychczas !lkcię kul
turalno-oświatową. Współpraca 
ZMP z kierownictwem fabrycz
nej świetlicy, jak dotąd była sła
ba. Świetlica żyła swoim życiem. 
a ZMP i>woim. Tak dalej być nie 
może. Świetlica musi· stać si ę o
środkiem działania ZMP-owców. 
Nie może być ZMP-owca, który by 
nie brał udziału w życiu świetli
cowym. Dalej przy każdym oddzia 
!owym lub nawet zmianowym ko 
le ZMP powstaną niedługo koła 
sportowe. Podobne koła istnieją 
już w innych fabrykach i ich dzia 
łalność przyczynia się ·znaczn.ie 
do podnoszenia tężyzny fizycznej 
ZMP-owców, co z kolei nie pozo
staje bez wpływu na wyniki o
siągane .przy warsztacie pracy. 

Powstaie nowy Dom Ludowy 
Gmina Chlewiska, · 'cq::oa 27 

gromad, położona jest w p0bliżu 
Odlewni żelaza i Stali w Rz11co
wie. Na jej terenie pnwadzi się 
intensywne prace nad ukońcledem 
budowy wielkiego Domu Ludowe
go. 

stycznych, bufet, szatnię i inne 
niezbędne pomieszczenia. 

Z prawdziwą dumą mówią miesz 
kańcy o powstającej placówce, 
która scentralizuje życie ~ultmalne 
całej gminy. posiadającej 0kolo 
11 tysięcy osób. DotychcZ'lsową 
jedyną rozrywką o charak t.erze 
oświatowym jest miejscowa l1iblio 

Uroczyste otwarcie - p::-o~ek
towane jest na dzień 2 październi 
ka br. Budową zajmuje 3ię Komen 
da Straży Ogniowej przy wybilnej Rodon1s1',!! 

teka. Posiada ona około 2,5 tys. 
tomów, a mieści się '\\" gmachu 
szkolnym. Miejscowa bibll.t?teka 
cieszy się dużą frekwen::ją nie tyl 
ko uczącej się 'młodzieży, ale i star 
szych. W najbliższym okresie cza · 
su Zarząd Gminy otrzyma nowe 
subwencje n'a zakup świeżych ksi~ 
żek. W. Cz, 

pomocy miejscowej ludności. Oko Skł dk ' 
liczni mieszkańcy chcą mieć na- a a na samo ot san·1tarny 
reszcie swój własny ośrodek kul-

turalny. Dlatego też nie szczędzą Za pośrednictwem Powiatowej 
ani pracy, ani kosztów. Wóji. gmi Rady Związków Zawodowych w 
ny tow. Wójcik z całym uznaniem Radomsku wpływają ciągle wpła
podkreśla ofiarność społeczeń- ty na kupno wojewódzkiego samo 
stwa, które mimo ciężkich wnrun lotu sanitarnego. Dotychczas ze
ków materialnych nie w::hyl-:i się brano już ponad 103 tysiące zło
od obywatelskich obowiązków . tych. W akcji zbiórkowej na wy-

Dom Ludowy. będzie mieści{; w żej wymieniony cel wyróżniły się 
swou;n wnętrzu obszerną salę o następujące zakłady pracy: Meta
wynuarach 16 na 9 mtr., scenę 1 lurgia - 29.480 zł.; Państwowa 
przystosowaną do występów arty Fabryka Mebli Gietych nr 1 . . 

15.000 zł.; PFMG nr 2 - 7.000 zł. 
Fabryka Pługów w Gidlach -
5.560 zł.; Huta szkła „B. Moraw
ski" - 4.500 zł.; PZGS w Radom 
sku - 4.300 zł.; Związek Zawo
dowy Kolejarzy (Oddział Radom
sko) - 4.200 zł.; Huta .szkła „Ed
wardów" - 3,700 zł. oraz Zakład 
Budowy Urządzeń Kotlarsko„Me" 
cłułruc7.nvl!h - 3.000 .z4 

Kt. 

,· 
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Przewidująca polityka ZSRR przed 10 laty 
zadecydowała 'o klęsce hitleryzmu i odzyska-

niu niepodległości przez Po1skę 
(Dokończenie ze str. 2-cj) głęboko internar'.onalistycznej po 

Do tego czasu państwo rncjali
styczne winno było czynić wszy5t 
ko, aby prowokatorzy wojen:ii, 
łaknący „wyciągania cudzymi rv
kami kasztanów z ognia" nie W'"fll~ 
tali go w konflikty. Winno było 
czynić wszystko aby wzmacni :i.ć 
swo.i..;!, potęgę bojową dla c::lparcia 
napasci, jeżeli uniknięcie tej na
paści będzie już niezależne od je
go woli. 
Była to jasna, klasowa i -,;ara

zem głęb(!kJ!.. oparta na. doijwbd
czeniach marksistowslrn-lenin :i w
skiej strategii rewolucyjnego ru
chu rob:>tnlczego, jed~·na w olanej 
sytuacji mi~dzynarodowej 1 :>li.ty
ka pokoju. 

Po\<vollzenie tej przewidującej i 

lityki zadt>cydonalo o t:\'m; że fa
szyzm niemiecki został rozgrwT1io 
ny i narody ujarzmione przez h1-
tler;vzm odzyskały wolność. Powo 
dzeniu tej polityki Polska '.'.'.l wthię 
C'.ltt odzyskanie swej 11iepn1lleglo
ści. 

Trzeba to stwierd:>.ić zd~eydowa 
nie i wyraźnie właśnie dzisiaj !de 
dy imperialistyczni fałszerze hislo 
rii i nowi podżegacze wojen~1i 
przy współudziale sanacyjnych "·a 
sali Uitlcra z okresu przedwrześ
niowego usiłują zakłamaną prorya 
ga!1dą wypacz~'Ć bijące w oczy do 
świadczenia i f~kty oraz przcd~ta 
wić w złośliwie spacnm~·m 3wict 
le wierną konsekwcnb1ie idei po
koju i suw~renności narodów }.Jli 

cy·kę ZSR.R. 

Riną u;olną • •• , 

ŁKS Włókniarz - Warta·13:3 
Kargier przegrywa z Liedkem, 

a Jaskóła remisuje z Frankiem 
. Trzy -tysiące widzów zgromadwnych na stadionie ŁKS Włókniarza I Zdobywa zdecydowaną prze:wag~, 
przy ul .KarclewĘ.kiej żywo oklaskiwało wczorajsze spotkanie pomi~dzy I ale od połowy rundy sytuacia .:;1ę 
ŁKS Wł(1kniarzem a pozna:i'lską w.n-tą. Walki stały na dobr~·m pozio- zmienia. Kargier przechodzi do gw1ł 
mie, a wynik 13:3 c:dkowicie udpo•viada uklarlowi sił w ringu. ł,KS 

1 

townego natarcia, ładnie traf:a i od
\Vłółmlarz dobrze zaczął sezon bijąc zderyclow;il'ie stosunkowo silną rabia stracone punkty. Walk~ wy
drnżynę pr.:ma1'iską, a tym samym biorąc rewanż za zeszłoroczną p<J- I równana. Poc.zą.tek t.rzeciej nie z3-

Skonecki 
pokonał 

Asbotha 
w Budapeszci~ 

Robotnicy radzieccy 
rażkę, z tym samym przeciwnikiem. powiada porazk1 łodzian.ma. W pew-

. . . nej chwili L :edke łapie Kargiera 

Po 3-godzinnej żywfołe>wej 
walce wieloletni mistrz Polski w 
tenisie Władysław Skonecki zwy 
ciężył w Budapeszrie w 5-ciu se
tach mistrza Węgier, jednego z 
najle11szych tenisistów Europy -
Asbotha, zdobywaj~c hm samym' 
międzynarodowe mistrzostwo Wę 
gier. 

P. Z. Kol. zawiesił Wegtentlą 
Pom1~no wysok1ei porażki ~~rta przy linach i tam trafia go moc-

była ro:vno.rz.~nym, p1~zec:w:u.k:em, nym ciosem w żołądek. Łodzian:n K / na kierowniczych stanowiskach 
Ustrój socjaHstyc7.ny stwarza wielkie 

możliwości przed ludźmi pracy 

na lat trzy a CO naJW:'1Znle,13Ze aruzyna .Je], po- słabnie i jest groggy, a po naslę;J- o puchor Q LJŹY 
za w.agą sredmą, skla?a się z sa- nym cios:e w żołądek idzie do 5 :1a -----
mych młodych chł~pcow, potrze.ba deski. od wyliczenia ratuje go gong. W "'SZ,..Wa 0 0a~ 4 .3 (4·1) 
:m ~eszcze odpow:e~ni~go szhfu Bardzo bdną walkę stoczy~i rów- a1 a - j Hil • • 
technicznego, a w krotk1m cza~te I nież w wadze lekk:ej Rataiczak z . Wymowną :lustracją glębok1"j Oriewkin - działem pieców hutni-
będą groźn'. dla najlepszych d!'11- Kawczvńskim. Widać że Kawczyń- Wa~szawa (obsł. wł.) ":IV meczu p.ł przemiany, jaka zaszła \V klasie ro- czych, P. Semenienk~ - oddziakrn 

botniczej w Związku Radzieck'm tokarskim, P. Jeroszkin - oddz:a
jcst imponujący wzrost poz;omu k;1l łem martenowskim, M. Jeroszkin -
tury cchnicznej robotników Dni~- oddziałem mechanicznym itd. 
prodz.ierży!lska, jednego z ośrodk l'V Huta Dnieprodzierżyńska jest cha 
przemysłowych ZSRR. Huta Dn:e- rakterystycznym przykładem olbrzy 
prodzieriy11ską kieruje dyrektor F\J- 111;ch możliwości, które ustrój so
menko, dawny prosty robotn:k, kló- cjal;styczny otworzył przed czlowie
ry łączył pracę zawodową z nauką J<iem pracy w ZSRR. 

żyń. Wszyscy mają nerw do walki l ski po~vraca do zesiJ.~rocznej formy, karskim o puchar Ka~uzy 
1 
Warszawa 

bez wy_!ą~ku dobrze wytrzymują zyskał na szybkośc; i sile ciosu. Mu po~onał~ rc~re'l'.cn_:acJę. Ś.~ska .?J?~l 
kondycy.inie całe trzy rundy. si tylko bezwzględnie poprawić pozy! sk.ego 4.3 (4.1). B.amk1 Z?obyl!; a~~ 

To samo można oowiedzicć i o · I Warszawy - Mordarski, GorsK1, 
drużynie. lódzki~h Wlókn:a~zy. Po- CJbebisz w spoikan:u ze Szkudlar- Sv1icarz - 2, dla. _?p0la - Wieczo: 
łowa z nich to ieszcze.;nł~dz1 chł?;i- kiem jeszcze raz potwierdził swoją rek II, Bur.da, W1ec.zorel.t I: Sędzio 
cy, Kargi~r, :r<awc~ynsk:. Debt?z. formę. zawodnik Warty gorszy od i wał Stęp1en z Łodzi. W.dzow około 
przed ktorymt kariera boksersr;:a I niego technicznie amb'.cją i wytrzy-17 tys. . . 

· stoi otworem. Jeżeli jedi:ak chorlzi małością nadrabiał brak:. Debisz ani W druzyme Opola bar~zo dobrze 
o przygotowan:e kondyc:y1nc. to p~- na chwilę nie wypuścił inicjatywy · zap·ał rez~rwow~ ?r.am.<arz, Jun,:.' 
mimo pobytu w Kudowie zawodni- walki z rak. Jest szvbki. opanowany ktory bronił w .drugie] p_oło\y.~ m_e. 
cy Jócb:cv \Vypadli znacznie słab:ej i w ruchach. nauczvł ·się wreszcie do- czu. Po P.rzervne była rown1ez gr oz 
w zasadz'e w trzecie i rundzie opa- brze · operować p~awą i co najważ- na ;ała J?ląt~a napci.du. . .. 
dali na s:Jach. n:ejsze. nie przytrzymuje przeciwn'.- . V. druzynie Warszawy ~aibardzleJ 

w instytucie hutnictwa. Funkcje: se
kretarza organizacji partyjnej huty 
pełni inż. Szczepański, który jeszc·~e 
w r. 1929 był niewykwal:fikowanym 
robotnikiem. Główny inżynier huty, 
Taranow, prezes komitetu fabryr.:z
nego, Iwanczen.ko oraz przewodniczą 
cy komisji płac, Kodobiedow, zd•)- PONIEDZIAŁEK 12 WRZEśNIA 
byli wyższe wykształcenie, pracujqc 10.55 Audycja szkolna dla klas 
w huc:e w charakterze zwykłych III- V. 11.15 Informacje. 11.20 Mn
robotników. Wielu hutników, którzy zyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Wia
łączyl; pracę zawodową ze studiami domości pollldniowe. 12.20 Audycja 
w wyższych zakładach naukowych, dla wi>i. 12.50 (Ł) Chwila muzyki. 
wysuniętych zostało na kierownicze 12.55 „Na swojską nutę". 13.20 
stanowiska w hucie. Tak np. inż. Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obia
Ł. Kl:menko, kieruje obecnie kuź- dowa. 14.00 Audycja Zw. Nauczyciel- , 
nią, inż. E. Bortanow - walcownią, stwa Polskiego. 14.15 Koncert soli- i · 

Odnos: się to szczególnie do l\fa1·- ka, jak to było niegdyś u niego w 
1 

Jasnym punktem ?Ył Świc~~z . ;- w 
cinkow;:k'ego. Zatrac:ł cios i refleks, zv!yczaju. Musi tylko baczniejszą u i napadz:e. Obo~ rnego ~·yroz~i~z~~; 
nie wychodzą mu jakoś jego sł_yn"le wagę zwrócić na kondycję. gdyż w le~! iyrordarsk1ego, Wo osza -
niegdyś kontry. Formę, jaką zadP.- trzeciej rundzie wyraźnie osłabł. W.il wmskiego. 

I m~nstrov.:ał w spo.tk:rniu z s:ymat1- kę swą wygrał zdecydowanie na pun Poznan· Śląs" 4. o (0. 0) sk1m moznaby śmta!o nazwac waKa · kty. - l\ • • 
I cyjną. Postawą Marcinkowsk;ego by Wyniki techniczne walk: 
; ła w:downi;i. wyraźnie rozczarO'V"l- Waga musza: Różycki wygrywa W Poznaniu wobec 10 tysięcy wi-
; na '. pomimo punktowego zwvc P,- na punkty z Manelskim (W.). dzów w meczu o puchar Kałuży Po 
stwa reakcja widowni była raczP.i W koguciej po najładniejszej W2.l znań pokonał Śląsk 4:.o (0:0) ... 
chłodna. Nic dziwnego, spodziewano 1 ce dn:a Liedke (W) wygrywa z Kar- Bramki dla Poznania strzel1h: 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro
we piosenki''. W niedzielę dwa wi· 
dowisko: 1odz. 15 i 17. W p"1id· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzycznh „Krawiec w zamku". 

stów. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 l Na 8 etapie m:ęc'/;,ynarodowego 
(Ł) Koncert fortepianowy d-moll J. wyścigu kolarskiego dookofa Pol
S. Bacha. 15 15 (Ł) Aktualności łód~ I ski na trasie Wrocław - Katowice, 
kie. 15.25 Program dnia. 15.30 A;1- . miał miejsce wysoce karygodny wy 
dycja dla dzieci. 15.45 Mutrka lud0- J padek czynn"!go znieważen:a na tra
wa 16.05 „Ochrona przyrody". 16.151 sie zawodn:ka du!'!skiego Hanser>a, 
Audycja Tow. Przyjaciół żolnier>;a. przez członka Narodowej Druży'ly 
16.20 (Ł) „O Celince, co leniuszkiem Polski Weglendę Wilhelma Z. K. S., 
być przestala". 16.35 (Ł) :Muzyka I „Ruch" Chorzów. . . 
dla dzieci i młod:?:ieży. 16.50 (Ł) Re- Po dokł?dnym zapoznaniu s1ę. z 
portaż dźwiękowy pt. „Remonty do- p;ze.b:egie:i1 zajści~, na po.d~~aw:e 
mów robotniczych w Łodzi". 17 .OO I os~v1adc~e~ czło_nkow Kom1s31 Sę
dziennik popołudniowy. 17.15 Kon- dz1owsk1eJ .W:<rsc:gu,. z.arząd P. Z. 
cert rozrywkowy. 18.00 „Głos mają . Kol. uznał ze wystą~;en1e z.aw~dn:
kobiety". 18.15 Ludwik '·Beethoven.' ka We~lcndy go.dne i.est naF".YZSle·· 
18.40 Muzyka' popularna. 18.45 Kwa- ! go nap1ętnowan.ia„ m;ało m1eisce w 
dram piosenek. 19.00 II dziennik po- ' stosunku do gosc1a zagr~mczneg~ a 
południowy. 19.15 Audycja dla woj- sam czynr)y a~t n:e Jest go ny 
ska. 19.40 Utwory fortepianowe. sporto\".ca polsloego. . . 
20.00 „Wszechnica Radiowa''. 20.20 Uznaiąc bezsp~rną wmę zawodn;-

się po nim znacznie więcej. b:ot«1c gierem. Czapczyk 2, Kołtuniak : Smólsk: po 
pod uwagę. że przeciwnik jego n.e Piórkowa: Marcinkowski uzyskał I jednej . 
należv do klasowych bokserów. wcale nieprzekonywujące zwycię- ----------------

Najbardi:iej pmocjonującą, pełnJJ, stwo nad Szymańskim {W.). P1ps'c1·arze Związkowca Zrywu 
tempcramcntn i iywiołowośri walkę W lekkie.i - Kawczyński wypun- 'ł 
st(}czyli w wadze koguciej Liedke i ktował Ratajczaka '.W). zrewanżowali się •.• 
Kargier. W półśrcdniei Debisz wygrywa 

Obaj dobrze przygotowaJJi tech- zdecydowanie ze Szkudlark:em (W). 
n:cznie rozporządza1ą bogatym re- W średniej - Olejnik odnos: pun 
pertuarem ciosów. Kargier 4est sil- ktowe zw.vcięstwo nad Białe::kim i 
niejs7.y fizycznie ale Liedk;e szyb- w półciężkiej Jaskóła remisuje z 
szy. Z m:ejsca narzuca ją walce szy:i • Frankiem (W). 
kie tempo. Ostra ~rymiana ci.os.Jw. I w wadze c:ężkiej Grzelak zdobył 
Łcdzian;n bije nieco za szeroko i punkty walkowerem z powodu bra
eiosy jego n;e ma ią tei dynamiki <'O , ku przec'wnika. 
u jego prz0 c:wnika. Pierwsza runda I Na punkty sędziowali: Łukasze
upływa pod znakiem lekk iej prze- I wicz (Śląsk). Ożaliński (Warszawa) i 
wag-i Liedkegoo. Ka początku dru- 1 Landau ~Wrocłmv). Z ramienia PZB 
J].'iej .,Warciarz" ła :uje swemu prze-\ asystował spotkaniu sędzia Zapłat-
ciwnikowi kilka soczystych seri:. ka. l. Kr. 

-IKlllJ K t K 1 1 · · o k' t PI{ ka Weglendv Wilhelma, Zarzad P. 
- · oncer . ra. rnw~ neJ . r ·~es ry · z. Kol. za~iesza wymien:onego w 

I 21:00 Dziennik "';;cc~~rny, zi.4o „Da- prawach czynnego zawodnika na 
11 se- lek?, od Moskwy · ~~.OO „N8: Dobra- akres lat trzech, t. j. do clnia :U 

n.oc .. 22.~,5 (Ł) „S1e.dem dm sportu sierpnia 1952 r. sfosunkowo n:ski 
11 ł~dzk1ego -;;--- audycJa. w opracowa- wymiar kary za podobne wystąpi<>

mu ;·e?. ~· ..,zumlewsk1ego. 22.58 (Ł) nie, podyktowany został k'.lkakrot
~mow1eme program~ lok~lnego .n~ ną prośbą kierownict\ya drużyny 

Pf ęściarze Bawełny zwyc_iążają 

W Aleksandrowie pięśc:arze łódz
kiego Związkowca - Zrywu w spot
kaniu o mistrzostwo kl. A pokonali 
wczoraj wysoko tutejszy DKS 12"1. 
Na p;erwszym miejscu pięściarze 
Zw~ązkowca - Zrywu: Nowicki po
konał Joachimowicza, Potocki zwy
ciężył Baranowskiego, Stasfak wal
cząc w wadze piórkowej(!) wypunk
tował Wierzchowskiego, Piotrowski 
uległ Mikołajczykowi, Wojtczak 
przegrał ~z Pawlakiem, Stalski poko
nał Ła·wniczaka, Wojncwskl zwydę 
żył Wiśniewskiego I Niewadził wy
grał z Walaszczykiem. 

Gr..:. Ol 
ADRIA „Młoda Gwardia" 

ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od l:tt 

BAŁTYK - „$piewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 

Jedynie Concordia może im oddąć drogę 
do tytułu mistrza kl. A 

Organ ł.6dzkleco Komitetu t WoJe· 
w6dZklego Komitetu PolsldeJ ZJedno

czoneJ Partii Robotniczej 

film dozwol. dla młodz. od lat 
BAJKA - „Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20 

14 Jutro. 23.00 Ostatme . w1adomosc1. duńskiej 0 łagodny wymiar kary a 
23.10 Koncer.t symfomczn~'· ~3.50 nawet dopuszczenie do wyśc~gu. jak 
Program na Jutro. 24.00 Zakoncze- również dotychczasowa niekara:-
nie audycji i Hymn. ność Wygl~ndy. film dozwolony dla młodz. od lat 10 

W sobotr. zespół pięściarski Bawełny w rozgrywkach o drużynowe 
mistrzostwo kl. A pokonał Ogniwo 12:<1. 

rem wobec braku przeciwnika. 
Waga ciężka: Urzędowicz '.Baweł-

Najgroźniejszym przeciwnik:em 
Bawełny jest w chwili obecnej 
„Concordia". na) wygrał na 

BedacuJ•• 
ltOLEGJUl\I REDAKCYJNE, 
Wydawca: RSW, „Prasa", 

Adr. Red.: Ł6dź, Piotrkowska 86, mp 
Druk.: Zakł. Graficzne RS\V „Prasa" 

Lódź, ul. żwirki 11, tel. 206-U. 
GDYNIA „Program Aktualności Kl':.> 

jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, lJ, 
20, 21 

HEL (dla n:łodz.) - „Trójka trelf" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla· młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith oc;krywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZED\YIOśNIE - „Ulica Granicz
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 
film clozwol. dla m!odz. od lat 12 

ROBOTNIK - ,;Tragiczny pościg" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

ROMA - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
<lla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młod.z. od lat 14 

śWtT - „Slońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw ... 
Amerykę" w polskiej W•?rsji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WI8LA - „Diabelska Grali" 
~odz. 1'1, l!l, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat ~4 
WtóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dlo młodzieży od lol 14 

WOLNOść - „Diabel:ika Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

i film dozwol. dla m~odz. od lat 14 

Z Sofo donoszą 
Gimnastycy bułgarscy 

prowadzą rożnicą 8 punktów 

Techniczne wyniki sobotnich walk: 
Waga musza: Anielak (Bawełn,J) 

już w I-ej rundzie przez k. o. wy
grał z Janowsk:m (Ogniwo). 

Waga kogucia: Sza1:ński (Baweł
na) otrzymał punkty walkowerem 

! 
wobec braku przeciwnika. 

vi;raga piórkowa: Kowalski '.Baweł 
SOFIA '.obsł. wł.). - W dniu l!l I W konkurencji mężczyzn: skok na) wygrał na punkty z Kunallq 

bm. w Soti: na stadionie „Kolo- przez konia zespołowo - 1) .Bułga- ' {O~niwo). 
drum" rozpoczęły się zawody gim- ria 57,95, ·2) Polska 56,75. Wai:-a lekka: Przepialowski {Baweł 
nastyczne Polska - Bułgaria. Po Gimnastyka wolna zespołowo - na) uległ przez techniczne k. o. Karz 
pierwszym dniu prowadzi Buł,w- 1) Bułgaria 58,15, 2) Polska 53.65. markowi {O~n:wo). 
ria 237,50 pkt. przed Polską - 279.30 Drążek zespołov;o - 1) Bułgaria Waga 11ółśrednia: Stefaniak '.B~-

58.15, 2) Polska 54.70. wełna) iUŻ w I starciu wygrał z Ry-Na macie zanas' n1cze1· Konkurencje kobiece: ćwiczen:a bi1iskim (Ogniwo). 
I 1-' • • • na poręczach zespołowo - 1) Pol- Wa:a-a średnia: Ratyń$ki (Bawełn::?) 

W meczu zapaśn:czym o wejśde ska 57.30, 2) Bułgaria 56.00. poddał sie w III starc:u Piórkowsk'e 
do ligi państwo\-vej Gwardia {Łódź) Cwiczenia na równoważni zespo- m11 (Ogniwo). 
zremisowała z ŁKS Włókniarzem łowo - 1) Bułgar:a 57,25, 2) Pol- Waga półciężka: Janiszewski (Ba 
4:4. ska 56.90. I wclna) otrz.vmał punkty walkowe-

punkty z Gampem 
(Ogniwo). 

W ringu sędziował Marc:nkows~i. 
Na punkty Woźniakiewicz, Trojan i 
Szwed. 

Doczekali się ... 
Zarząd PZKol. postanow:ł ukarać 

za zbojkotowanie „Cr:terium Asów•' 
jednorocznym zawieszeniem w pra
wach zawodników: Napierałę, Ka
piaka i Wójcika. 

Do końca bieżącego roku zdyskwa 
lif.kowano: Salygę i Nowoczka (ze 
względu na iCh dotychczasową niP.
karalność). 

Telef o nys 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. nscz. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny 
Dział partyjny 

218·1ł 
Z19·0S 
2l8·Z3 
223·%9 
254·25 

wewu. 10 
Dział korespondentów robot

nlcZJ'Ch I chłopskich oraz re
daktorów gazet śclennycb1 219·42 

Dział mutacji: 211·11 
Dzla: mlejsk. I sport.I 254·21 

wewn. I I 11 
Dzlal ekonomiczny: 223·2~ 
Dział rolny: wewn. t - 25ł·ZI 
Redakcja nocna: 172·31, 156·81 

Kolportat: 
Lódi, Plotrko\, ska 70, tel .222·22 
Ac.min;stra~ja: 

Dział ogłoszeń : 
l6fl-42 

Ł6Ct, Plotrkov:·slra $~ 
!el 1!1·511 l 114-;.' 
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Daleko od Moskwy 
- Towarzysze proszę zaprzestać ręcznego wbtjania 

pali - pow;edział zadowolony Beridze. - Będziemy 
pracować „parowymi igłam:". 

Stary Topolow jeszcze do niedawna boczył się na 
Beridzego, ale na c· eśnin ' e przyzwyczaił się do niego 
i niejednokrotnie rhwalił go przed Aleksym. 

Kuźma Kuźmicz pewnego razu po spędzeniu z Je
rzym Dawidowiczem dnia na budow:e s':acji pomp, 

ku zadowoleniu Aleksego powiedział nieco wzniosłym 
f>tylem: 

- Nasz główny inżynier ma w sobie coś „mozartow
skiego". Ma wielki tale~t - najtrudniejsze zagad~ie
n· a rozwi<!zuje lekko, jakby to była zabawa. Pos ada 
też szczęśliwy charakter, po prostu można . mu zazdro
ścić. Beztrosko zanurza się w potok życia, który n iesie 
go nie uderzając o rafy i brzegi. Czy B er. d ze zna wa
hania, zwątpienia, trwogi? 

Gdyby jednak mógł stary zajrzeć w duszę Ber: d~e
f!O nie mówiłby tó!l<. Miłość do Tani przyszła nagle, Jak 
;derzenie. Przez pierwsze dni chodził, jak pijany i odra-

zu wyznał Tani swoją miłość. Samo wyznanie czyniło 
go szczęśLwym. T2n:a przelękła się gwałtowności wy
znanici_ i nie uwierzyła w nagłą i dlatego prawdopodob
nie przejściową miłość. Dawidowicz, dal słowo, że będzie 
cierpliwy i zdusił w sobe uczucie. Zdławiona, ukryta 
mJość ronastała się. Czasem „pożar serca" szalał z ta
ką s':łą. że ledwo władał sobą. 

Cornz trudniej mu było obchodz;ć się bez Tani, co
raz bardziej ciągnęło go do niej. Pom;mo że walczył ze 
sobą, nie mógł się zmusić, by więcej jej nie odwiedza~. 
Przychodził częściej, niż tego wymagały okoltcznośc1. 
zresztą mieszkali w jednym domu. Zamiast niej wysłał 
na wyspę Czernowa, n .e tylko dlatego, że w ten spo
slb narzucił jej ciężki obowiązek układania kabla pod 
cieśn:ną, ale równ:eż dlatego, że nie chciał jej puścić. 

Widując się z Tanią, nie uzewnętrzniał jednak 
swo:ch uczuć. Stosunek jego dawniej jasny i szczery, 
zmienił się. Nie wykazywał już wobec niej szczerego 
i nieco naiwnego zachwytu, nie dlatego, że nie potrafił 
się opanować, a po prostu dlatego, że nie potrafił mó
wić Tani o swojej m' łośc1. W jej obecności odczuwał 
prawdziwą młodzief1czą nieśmiałość i :;tarał s:ę tylko 
nie być śmiesznym w oczach Tani i całego otoczeni::i. 
Będąc z nią sam na sam, nie miał odwagi powiedzieć, że 
n:e ma już więcej sily na ukrywanie swoich uczuć. Bo 
jeśli z początku odpowiedź jej traktował lekko. to obec
nie obawiał s'ę jej 

Wasilczenko spostrzegła w nim tę zmianę.· I jeśli 
na uoczątku nie podobała się jej łatwość, z jaką prze
jawiał swoje uczucia, obecnie gdy pokochala, pragnęła 
i czP.kała wyznań. Zdziw;ona us' łov11ab dociec, co za
szło i dlaczego nastąpiła taka zmiana? Zazwyczaj bardzo 
przenikliwa, w tym wypadku n:e potrafiła zrozumieć 
jego stanu. Wyjaśnienie nastąpiło przypadkowo. 

Tani udało si~ ostatecznie namówić starszego nurka 
Smelowa i po odpowiednim treningu, codzień, po kilka 
razy, razem z nurkiem i dwoma doświadczonymi telete
chnikami, układała kabel pod wodą. Celowo ukrywała 
przed Beridzem postanowienie nauczenia s!ę nurkowa
nia. W tajemnicy przed głównym inżynierem włożyła po 
raz pierwszy skafander. Smełow opuścił ją na dno. Gdy 
Beridze dowiedział się o tym, przybiegł i rozkazał na
tychmiast wyciągnąć Wasilczenkę na brzeg. Nie dał 
Tani przyjść do siebie, po tak niezwykłej podróży 
w stroju nurka na dno cieśniny i beształ ją srodze roz
gniewany. 

- Po jakiego diabła łazicie tam, gdzie was nie pro
szą! - krzyczał i tupał nogami. 

Tania jeszcze nigdy nie widziała go w takim stanie 
i nie mogła domyśleć się, że był to wyraz całej głębi 
jego miłości do niej. Nie wiedziała, że w ciągu tych 
kilku minut, w których Beridz'e czekał na nią, biegając 
brzegiem cieśninv. zrozumiał. że bez Tani nie ootrafi 
żyć. 


